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5 B M . z b r y ty js k ie g o  p o r tu  P o r ts m o u th  w y p ły n ę ła  e s k a d ra  z ło ż o n a  
z 41 o k r ę tó w  w o je n n y c h ,  k tó r e  k ie r u ją  s ię  n a  F a lk la n d y  z a ję te  
p rz e z  w o js k a  a rg e n ty ń s k ie .

N A  Z D J Ę C IU : h e l ik o p te r y  n a  p o k ła d z ie  lo tn is k o w c a  „ H e r m e s ” , 
k t ó r y  w y p ły n ą ł  z p o r tu  P o r ts m o u th .

KU POŁUDNIOWEMU ATLANTYKOWI zmierza potężna 
armada brytyjskich okrętów wojennych z rozkazem odbicia 
archipelagu Mai wino w (Falklandów) z rąk Argentyńczyków, 
jeśli zajdzie taka ostateczność. Premier Thatcher odmówiła 
rozważenia ewentualności porażki.

BRYTYJSKI były gubernator 
archipelagu, Rex Hunt, któ­
ry w poniedziałek powrócił do 
Londynu powiedział, że kontyn­
gent Brytyjczyków w Port Stan­
ley zastrzeli! 15 żołnierzy ar­
gentyńskich, ranił 17 i wziął do 
niewoli 3 jeńców w zażartej 3 
i  półgodzinnej walce, zanim 
otrzymał rozikaz przerwania og­
nia.

OPOZYC J A labourzystow-
ska postanowiła w poniedziałek 
wieczorem nie składać wnios­
ku o wotum nieufności dla rzą­
du pani Thatcher w związku z 
je j postępowaniem w kryzysie 
o Mai winy (Falklandy).

W składzie flo ty lli zmierza­
jącej w kierunku Falklandów

(Dokończenie na str. 3)

Oficjalna wizyta polskiej delegacji w Pradze

Przyjacielska atmosfera 
dwustronnych rozmów

JAK JEŻ INFORMOWALIŚMY na zaprosicnie sekretarza iińoimowąl o zadaniach w reallu- 
generalnego KC KPCz, prezydenta Czechosłowackiej Republiki " . w j« 2 £
Socjalistycznej — Gustaya Husaka 5 bm. przebywała w Cze- łania na rzecz szerokiego porozu- 
choslowacji z oficjalną wizytą przyjaźni delegacja partyjno- mienia narodowego oraz przesłanki 
-państwowa PRL pod przewodnictwem I  sekretarza KC PZPR, '£Lsk".““ " y„ a K r to a a n e  "aSeiu. 
prezesa Rady Ministrów PRL, przewodniczącego Wojskowej polski do umocnienia więzi z kra- 
Rady Ocalenia Narodowego — gen. arm ii Wojciecha Jaruzei- lam* socjalistycznymi.
skiego.

Polskie jednostki
— bezpieczne

P O  w p r o w a d z e n iu  s a n k c j i  
g o s p o d a rc z y c h  w o b e c  P o ls k i 
p rz e z  p re z y d e n ta  R e a g a n a  
z n a czn a  część p o ls k ie j  f l o t y  
r y b a c k ie j  p o ła w ia ją c e j na p ó ł 
n o c n o -z a c h o d n łm  A t la n t y k u  u 
w y b rz e ż y  U S A  p r z e p ły n ę ła  na 
p o łu d n ie , b y  w  o p a r c iu  o u -  
r u g w a js k i  p o r t  1 s to lic e  te g o  
k r a ju  — M o n te v id e o , ło w ić  
w z d łu ż  w y b rz e ż y  A r g e n ty n y  
— o c z y w iś c ie  po za  200- m ilo w ą  
s t r e fą  g o sp o d a rczą  te g o  p a ń ­
s tw a . N a  p o łu d n io w y m  A t la n ­
t y k u  w  ty m  re jo n ie  z n a jd u ją  
s ię  je d n o s tk i s z c z e c iń s k ie g o  
„ G r y f a ” , ś w in o u js k ie j  . .O d ry ”  
i g d y ń s k ie g o  „ D a lm o r u ” .

J a k  p o in fo r m o w a ł nas k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  P o ło w ó w  
sz c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ”  F r a n c i­
szek A ra ś  — n o ls k ie  je d n o s tk i 
r y b a c k ie  z n a jd u ją  s ie  w  s to ­
s u n k o w o  d u ż e j o d le g ło ś c i o r l 
F a lk la n d ó w ,  g d y ż  o p e ru ją  w  
o d le g ło ś c i 300 —500 m il m o r ­
s k ic h  ( je d n a  m ila  m o rs k a  ró \V  
na  s ię  1 852 m e tr y )  na  p ó łn o c  
o d  s o o rn y c h  w y s p  i  w  o d le ­
g ło ś c i o k . 220—240 M m  o d  w y ­
b rz e ż y  A r g e n ty n y  O s ią g a n e  
w y n ik ł  n o ło w ó w  o c e n ia  s ię  
ja k o  do ść  d o b re .

(O  r e p e rk u s ja c h  o g ło s z e n ia  
F a lk la n d ó w  i d e n e n d e n c j!  te ­
r y to r iu m  A r g e n ty n y  p is z e m y  
ta k ż e  n a  s t r .  3)

S e n sa c ja  w  W a s z y n g to n ie

Reagan zapowiada 
spotkanie z Breżniewem

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n s a c ją  W a s z y n g to n u  s ta ła  s ię  w  p o n ie -  
iz ia łe k  m e  z a p o w ie d z ia n a  k o n fe re n c ja  p ra s o w a  p r e z y d e n ta  R e a g a - 
aa. Z  p rz e b ie g u  te j  k r ó t k ie j  g d y ż  n ie s p e łn a  1 0 -m in u to w e j k o n fe ­
re n c ji ,  w y n ik a ,  że p r e z y d e n to w i c h o d z i ło  g łó w n ie  o w y p o w ie d z e n ie  
się w  d w ó c h  s p ra w a c h  d ia lo g u  ro z b ro je n io w e g o  ł  k o n f l i k t u  b r y -  
ty js k o - a rg e n ty ń s k ie g o .

W y p o w ia d a ją c  s ię  n a  te m a t  d ia lo g u  ro z b ro je n io w e g o , p re z y d e n t 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a p o w ie d z ia ł,  że p o  p o w ro c ie  z p o d ró ż y  do  
E u ro p y , d o k ą d  u d a je  s ię  10 c z e rw c a , w e ź m ie  u d z ia ł  w  s p e c ja ln e j 
ses ji r o z b ro je n io w e j  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z , g d z ie  z a m ie rz a  
w y g ło s ić  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  p rz e d s ta w i s ta n o w is k o  s w o je j 
a d m in is t r a c j i  w o b e c  p r o b le m ó w , k tó r y m  b ę d z ie  p o ś w ię c o n a  ses ja  
s p e c ja ln a .

R o z w i ja ją c  te n  te m a t  R e a g a n  d o d a ł,  iż  o c z e k u je , ze n a  ses ję  
sp e c ja ln ą  Ó N Z  p rz y b ę d z ie  d o  N o w e g o  J o r k u  L e o n id  B re ż n ie w . 1 ze 
;> ow stan ie  o k a z ja  d o  s p o tk a n ia  p r e z y d e n ta  U S A  z  r a d z ie c k im  p r z y ­
w ó d cą . , .  , ,

Z a p y ta n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y ,  c z y  m a  n a  m y ś l i  s z c z y t ra d z ie c k o -  
u n e r y k a ń s k i ,  R e a g a n  n ie  o d p o w ie d z ia ł je d n o z n a c z n ie . D a ł d o  z r o -  
'u m ie n ia ,  że m y ś l i  o  s p o tk a n iu  z o k a z j i  w iz y t y  B re ż n ie w a  w  N o ­
w ym  J o r k u  i  p r z e w id u je ,  że te m a t  s p o tk a n ia  a m e ry k a n s k o - ra d z ie c -  
iciego o g r a n ic z a łb y  s ię  d o  p r o b le m ó w  ro z b ro je n ia .

S o ra w a  le d n a k  p o z o s ta je  n a jw y r a ź n ie j  o tw a r ta  i  n a le ż y  p r z y -  
»uszczać, że b ę d z ie  w  n a d c h o d z ą c y c h  ty g o d n ia c h  te m a te m  w y m ia ­
ny p o g lą d ó w  m ię d z y  W a s z y n g to n e m  a M o s k w ą

Finał X V II STT

Teatr Adekwatny 
laureatem publiczności

PRZEDSTAWIENIE Teatru X V II przegląd teatrów małych 
Adekwatnego „Cóżeś się tak form.
wystroił, dla świata tego”  — Niezbyt spójne przedstawie- 
tym razem w typić poetyckiej nie, z motywami i postaciami,
publicystyki, z autorów od Leś­
miana. przez Iwaszkiewicza. 
Broniewskiego, Gałczyńskiego, 
Ważyka — po najmłodsze po­
kolenie wyrażające w wierszu 
dzisiejszy czas — zakończyło

które automatycznie uderzają 
w polskiego w diza i słuchacza 
5 wzruszało patriotyzmem 
śmieszyło poprzez ironiczne

(Dokończenie na str 2)

NA praskim lotnisku Ruzyn 
gen. Wojciecha Jaruzelskiego i ‘ 
pozostałych gości w itali serdecz 
nie: sekretarz generalny KC 
KPCz, prezydent CSRS, Gustav 
Husak i  członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
czechosłowackiego, Lubomir 
Sztrougal.

W godzinach przedpołudnio­
wych odbyło się w Zamku Pras 
kim  spotkanie Wojciecha Jaru­
zelskiego i  G usta va Husaka. 
Spotkanie upłynęło w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

N A S T Ę P N IE  w  s a l i  k o n fe r e n c y j­
n e j  Z a m k u  P ra s k ie g o  o d b y ły  s ię  
o f ic ja ln e  r o z m o w y  p le n a rn e  d e le ­
g a c j i  p a r ty jn o -p a ń s tw o w y c h :  P R L  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  I  s e k re ta rz a  
K C  P Z P R . p re ze sa  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  p rz e w o d n ic z ą c e g o  W R O N . 
g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  
i  C SR S —  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  se­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  K P C z , 
p r e z y d e n ta  C SR S , G u s ta v a  H u s a ­
k a .

W  to k u  ro z m ó w  w y m ie n io n o  p o ­
g lą d y  n a  te m a t  a k tu a ln y c h  z a g a d ­
n ie ń  w  o b u  k r a ja c h  i  d a lsze g o  r o z ­
w o ju  s to s u n k ó w  d w u s tr o n n y c h  o -  
r a z  o m ó w io n o  p r o b le m y  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j.

P r z e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  P R L  po

(Dokończenie na str. 3)

W okresie śwfcjt

Zniesienie

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  
t r a d y c y jn y m i  u ro c z y s to ś c ia m i Ś w ią t 
W ie lk a n o c n y c h ,  m in is te r  s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h  z a rz ą d z i ł  z n ie s ie n ie  g o ­
d z in y  m i l i c y jn e j  w  n o c y  z d n ia  10 
na  11 k w ie tn ia  1 w  n o c y  z 11 na 
12 k w ie tn ia  b r

R ó w n o c z e ś n ie  p r z y p o m in a  się. 
że z g o d n ie  z D e k re te m  z d n ia  12 
g r u d n ia  1981 r. o  S ta n ie  W o je n ­
n y m  i  U s ta w a  z d n ia  29 m a rc a  
1962 r .  o  z g ro m a d z e n ia c h , n a b o ż e ń ­
s tw a  ł  o b rz ę d y  r e l ig i jn e  m og ą  o d ­
b y w a ć  s ię  be z  s p e c ja ln e g o  ze zw o ­
le n ia  w  o b r ę b ie  k o ś c io łó w  i k a p l ic  
o ra z  na  te re n a c h  s ta n o w ią c y c h 'w la  
sno ść  k o ś c ie ln ą , b e z p o ś re d n io  p r z v -  
le g a ją c y c h  d o  t y c h  o b ie k tó w ,  N a ­
to m ia s t n a b o ż e ń s tw a  i  o b rz ę d y  r e ­
l ig i jn e  o d b y w a ją c e  s ię  n a  u l ic a c h , 
d ro g a c h  i  w  in n y c h  m ie js c a c h  p u ­
b l ic z n y c h  w y m a g a ją  u p rz e d n ie g o  

. z e z w o le n ia  n a c z e ln ik a  (p re z v d e n ta >

I m ia s ta  n a c z e ln ik a  g m in y  w z g lę d n ie  
n a c z e ln ik a  d z ie ln ic y

Dziś we Frankfurcie

Sprawa
polskiego

zadłużenia
BONN PAP. We Frank­

furcie nad Menem ma zo­
stać dziś podpisane poro­
zumienie między Polską a 
grupą ponad 500 zachod­
nich banków komercyjnych 
w sprawie przełożenia płat 
ności naszego zadłużenia w  
wysokości 2,4 mld doi.

37 lał od podpisania

Układ przyjaźni 
-  układem pokoju
WARSZAWA PAP. W War­

szawie rozpoczęła sdę wczoraj 
dwudniowa konferencja nauko­
wa poświęcona historycznej ro li 
jaką miało dJa powojennego 
rozwoju naszego kraju podpi­
sanie przed 37 laty Układu O 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i

(Dokończenie na str. 2)

Po informacji „Kuriera"

Dozownik „ŁY-2”
już w produkcji

W UB. TYGODNIU „Kurier’* 
poinformował o rewelacyjnym 
wynalazku racjonalizatora ze 
Szczecina. Skonstruował on no­
woczesny, bardzo wydajny do­
zownik do paczkowania syp* 
kich artykułów spożywczych.

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
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W PASIEKACH już ruch. 
Hodowcy dokonują przeglą 
dów uli, a pszczoły wyle­
ciały na pierwsze obloty.

NA ZDJĘCIU: przegląd 
to pasiece Wydziału Zoo­
technicznego SGGW-AR w 
Warszawie

(CAF — D. Kwiatkowski)

Dozownik „ŁY-2”
już w produkcji

(Dokończenie ze str. 1) 
Urządzenie, nazwane przez kon 
etiruktora „ŁY-2” , zyskało pa­
tent, nadto konkretnie zainte­
resowały się nim spółdzielnie 
spożywców „Społem” . Prototyp 
urządzenia powstał w warszta­
cie ślusarskim Wojewódzkiego 
Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego w Szczecinie.

—  W  P O N IE D Z IA Ł E K , 29 ub . 
m ie s ią c a , o d b y ła  s ię  u  nas r .a ra d a  
p r o d u k c y jn a  z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  ty c h  w s z y s tk ic h  W SS, k tó re  
są  ju ż  z a in te re s o w a n e  z a k u p ie n ie m
1 z a in s ta lo w a n ie m  n o w e g o  d o z o w n i 
k a  — p o w ie d z ia ł p re zes  Z a rz ą d u  
W Z D Z  w  S z c z e c in ie , J a n  O s iń s k i. 
In fo r m a c ja  w  „ K u r ie r z e ”  w y w o ła ła  
s z e ro k i o d d ź w ię k . J u ż  z a m ó w ił n o ­
w y  d o z o w n ik  O d d z ia ł „ S p o łe m ”  w  
G r y f ic a c h .  D w a  u rz ą d z e n ia  „ Ł Y - 2 ”  
w y k o n a m y  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
d la  t e j  w ła ś n ie  f i r m y .

Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  
c h c e  b y ć  „ m o n o p o lis t ą ”  w  p r o d u k ­
c j i  d o z o w n ik a  n o w e g o  ty p u  i g w a ­
r a n tu je  w y k o n a n ie  w s z y s tk ic h  za ­
m ó w ie ń .

— P rz e a n a liz o w a liś m y  m o ż liw o ś c i i 
o k a z u je  s ię , że p o d o ła m y  w s z e lk im  
z a m ó w ie n io m , ja k ic h  s p o d z ie w a m y  
s ię  z  ca łe g o  k r a ju  — p o in fo r m o w a ł 
p re ze s  O s iń s k i.  — B ę d z ie  to  p r o ­
d u k c ja  o p ła c a ln a , p o trz e b n a , g w a ­
r a n tu ją c a  p r z y  ty m  z y s k , a w ię c  
u t rz y m a n ie  za ło d ze  w a rs z ta tó w  
Z D Z . D y s p o n u je m y  ta k ż e  p la c ó w k a ­
m i Z D Z  w  T rz e b ia to w ie , N o w o g a r ­

d z ie , Ś w in o u jś c iu  i  S ta rg a rd z ie .

ŁATWO zauważyć, iż w tym 
przypadku zadziałał mechanizm 
reformy gospodarczej. O produ­
centa potrzebnego urządzenia 
nie trzeba było długo zabiegać, 
zresztą — jak twierdzi kierow­
nictwo ZDZ — budując proto­
typ dozownika już myślano c 
podjęciu seryjnego wytwarza­
nia.

Cieszą te fakty! Po informa­
c ji „Kuriera” , a także po pró­
bach dozownika, które odbyły 
się 29 marca br. — chęć kup­
na zgłosi niebawem WSS 
Katowicach.

DODAĆ wypada, że wraz z 
konstruktorem „ŁY-2” , Zdzisła­
wem Łybko z WSS „Społem” , 
w budowie prototypu i dokony­
waniu zmian konstrukcyjnych 
współdziałali pracownicy ZDZ: 
Marian Kudryński i Józef Sa- 
woń — ślusarze, Eugeniusz Pu- 
rzyński — tokarz oraz Zbi­
gniew Bartos — kierownik war 
sztatu ślusarskiego ZDZ i Bro­
nisław Konopacki — zastępca 
kierownika tego warsztatu.

(W. Jur)

W z n o w ie n ie
działalności SPAM
WARSZAWA PAP. Z dniem

2 hm. prezydent miasta stołecz­
nego Warszawy uchylił zawie­
szenie działalności wobec Sto­
warzyszenia Polskich Artystów 
Muzyków.

Kontrola i fachowa pomoc

Żołnierska
rolnicza „Wiosna-8 2 "

WARSZAWA PAP. W ostatniej dekadzie marca br. — zgod­
nie z zaleceniem Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego — 
przeprowadzona została przez wojsko kontrola stanu przygo­
towań rolnictwa I jednostek obsługujących wieś do tegorocz­
nej, już rozpoczętej — rolniczej wiosny.
CELEM zasadniczym akcji o- Komitetu Obrony Kraju oraz 

patrzonej kryptonimem „Wi03- pracownicy resortu rolnictwa, 
na-82”  było zapobieżenie mar- naukowcy, przedstawiciele u- 
notrawstwu w  rolnictwie; w czelni rolniczych a także eks- 
c-ią-gu tygodnia, pełnomocnicy perci wojskowi dziedzin współ- 

'pracujących

Teatr Adekwatny 
laureatem publiczności
(Dokończenie ze str. 1) Elżbieta Okupska, aktorka z

koszalińskiego BTD.
przypomnienie twórczości obli- Tyle protokołu. Trzeba jed- 
czonej swego czasu na aktuał- nak sprawozdanie z tej skrom­
ność. Scenariusz i reżyseria nej, ale bardzo ważnej prezen- 
spekitaklu — Wojciecha Felik- facji zakończyć podziękowa- 
siaka; grali: Marlena Miarczyń- niem dla ludzi, którym trudne 
ska, Joanna Orzeszkowska, Mag warunki nie przeszkodziły w 
da Teresa Wójcik, Henryk Bou- zorganizowaniu kolejnego prze- 
kołowski, Bogusław Parchimo- glądu, za wolę kontynuowania 
wica, Grzegorz Potocki i Piotr naszej tradycji teatralnej: Wieś 
Probosz. Funkcjonalna, przemyś ławie Matusz, kierującej Wy­
lana scenografia była dziełem działem Kultury i Sztuka Urzę- 
Joanny Zaradkiewicz, muzycz- du Miejskiego i  Bogdanowi 
nie rzecz opracował Tomasz Wojtczakowi,, oraz wszystkim 
Piersiak. szczecińskim współpracowni­

kom, z dyrektorem „Pleciugi”  
Po godz. 21 ogłoszone zosta- Włodzimierzem Dobromilskim 

ły wyniki festiwalu. Główną na czele.
nagrodę publiczności, ufundo- Skromniej, niż kiedy indziej, 
waną przez prezydenta miasta ale też w odmiennej formule, 
Szczecina i z jego rąk — otrzy- z cyklem spotkań pozateatrał- 
mał Teatr Adekwatny — za wy nych, z recitalem piosenkarek 
mieniony powyżej spektakl poe- — Szczeciński Tydzień Teatral- 
tycki. Drugą nagrodę, z kiesy ny był imprezą interesującą. 
Towarzystwa Przyjaciół Szcz?- Szkoda, że artyści Teatru Poł- 
cina zdobył Bałtycki Teatr Dra stoiego i Współczesnego grali 
matyczny za inscenizację tek- zgłoszone przez siebie spektakle 
stów  ̂Witkacego „Poza rzeczy- na macierzystych scenach, a 
wistością” . Statuetkę natomiast nie w ramach konkursu. To 
zdobył TL „Pleciuga”  za „K ie- rozproszyło uwagę i  zawęziło 
szonkowc przygody” . Bezsporną konkurencję, 
gwiazdą tego festiwalu była Wyjątkowo ciepłe słowa na- 
______ _________ ____________ _ leżą się najwierniejszemu przy­

jacielowi Szczecina — Teatro-Oferfa gastronomii

Niebawem -  kiermasze 
świąteczne

TRADYCJĄ już się stało, że 
w  okresie przedświątecznym 
szczecińska gastronomia przygo 
towuje bogaty wybór wyrobów 
garmażeryjnych, ciast i napo­
jów przeznaczonych na uzupeł­
nienie oferty handlu w tym 
gorącym okresie. Tym razem 
WSS „Społem” także zamierza 
zorganizować targi gastronomicz 
me i kiermasze; odbędą się one 
w  piątek i  w  sobotę, 9 i 10 
bm. w kilku  miejscowościach 
naszego województwa — w 
Szczecinie, Świnoujściu, Star­
gardzie, Goleniowie, Kamieniu 
Pomorskim, Łobzie, Gryficach, 
Pyrzycach, Międzyzdrojach i  w 
Nowogardzie. W sumie czyn­
nych będzie 30 kiermaszów w 
placówkach gastronomicznych 
dostępnych dla wszystkich i  12 
kiermaszów w  zakładach pracy.

W  S Z C Z E C IN IE  n a jw ię k s z e  ta r g i  
o d b ę d ą  s ię  w  „ Z a m k o w e j ” . D o m u  
O d z ie ż o w y m  i  w  s a l i  W o je w ó d z k ie  
g o  D o m u  S p o r tu .  S p rz e d a ż  m a  
t r w a ć  w  p ią te k  o d  g o d z in y  11 do  
l i ,  a  W  s o b o tę  o d  g o d z in y  9 d o  
15.

R ó w n ie ż  w  p ią te k  1 w  s o b o tę  
c z y n n e  bę dą  k ie rm a s z e  w  r e s ta u r a ­
c ja c h  „ F r e g a ta ”  w  P ło n i.  „ G r a n i ­
to w a ”  w  Z d r o ja c h  i  „ G r o d z k a ”  w  
P o lic a c h , p o n a d to  w  b a rz e  „ P o r a ­
n e k ”  p r z y  u l .  B a rn im a  i  w  s k le p ie  
„ P ie r o ż e k ”  p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o .

T y lk o  w  p ią te k  o d b ę d ą  s ię  k ie r ­
m asze  w  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y , m . in .  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  Szcze 
c in ,  w  W o je w ó d z k im  P rz e d s ię b io r ­
s tw ie  K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j .  S to c z ­
n i  R e m o n to w e j „ P a r n ic a ” . Z P O  
„ D a n a ”  i  w  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i 
R e m o n to w e j „ G - ry f ia ” . (m g )

Adekwatnemu z Warszawy. 
Wielokrotni laureaci, po stwier­
dzeniu, że o ile już, to w na­
stępnych latach zjawią się z 
przedstawieniem poza konkur­
sem, w chwili gdy STT trzeba 
było wzmocnić, przyjechali, wy 
stąpili, zwyciężyli. Dziękujemy 
im za tę postawę.

Na koniec: publiczność. Nie 
sprawdziły się obawy, że praw­
dziwych miłośników sztuki tea­
tralnej, gdy przyjdzie do zapła­
cenia za każdy bilet z osobna 
w kasie, będzie żenująco mało. 
Otóż sala „Pleciugi” , licząca 240 
miejsc, była niemal w całości 
wypełniona na każdym przed­
stawieniu. A więc nie snobizm, 
lecz autentyczna potrzeba, na - 
kazuje zastanowić się nad.. 
przyszłorocznym, wiosennym 
Szczecińskim Tygodniem Tea­
tralnym.

(jf)

Śmierć 5 górników

Zawał w J ie to rii”
K A T O W IC E  P A P . J a k  in fo r m u je  

M in is te r s tw o  G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ­
t y k i ,  w  d n iu  3 b m . w  K o p a ln i  
„ V ic t o r ia ”  w  W a łb r z y c h u  w  w y r o ­
b is k u  c h o d n ik o w y m  n a s tą p i ł  z a w a ł 
s k a ł s tro p o w y c h  p o łą c z o n y  z w y ­
p ły w e m  d w u t le n k u  w ę g la  i  m e ta ­
n u . Z e  w z g lę d u  n a  g w a ł to w n y  c h a ­
r a k te r  z ja w is k ,  m im o  n a ty c h m ia ­
s to w e j a k c j i  r a to w n ic z e j,  n a  m ie j ­
scu  z g in ę ło  5 g ó r n ik ó w .

P re ze s  W yższego  U rz ę d u  G ó r n i­
czeg o  w  p o ro z u m ie n iu  z  m in is t r e m  
g ó r n ic tw a  i  e n e r g e ty k i  p o w o ła ł spe 
c ja łn a  k o m is ję .  w  s k ła d  k t ó r e j  
w c h o d z ą  s p e c ja liś c i W y ższe g o  U rz s  
d u  G ó rn ic z e g o . M in is te r s tw a  G ó r ­
n ic tw a  i  E n e r g e ty k i,  p la c ó w e k  n a ­
u k o w o -b a d a w c z y c h  w  c e lu  z b a d a ­
n ia  s z c z e g ó ło w y c h  p r z y c z y n  i  o k o ­
lic z n o ś c i w y p a d k u .

rolnictwem oraz 
wojskowe, terenowe grupy ope­
racyjne, dokonali lustracji 1700 
gmin w całym kraju.

Dotyczyła ona zarówno gos­
podarstw państwowych, spół­
dzielczych jak i niektórych gos­
podarstw indywidualnych.

Skontrolowano stan maszyn 
niezbędnych do wiosennych 
praw, magazyny gminnych 
spółdzielni, zaopatrzenie w na­
wozy sztuczne i środki ochrony 
roślin a także pracę gminnych 
służb rolnych.

Wojskowi technicy i remon- 
towcy rozpoczęli również udzie­
lanie fachowej pomocy technicz 
nej wsi, poprzez wydzielenie 
łzw. ruchomych czołówek 
warsztatowych i usuwanie 
awarii sprzętu rolniczego bez­
pośrednio na polach.

Czołówki takie — wydzielo­
no m. in. z Warszawskiego, Po­
morskiego i Śląskiego Okręgu 
Wojskowego.

W chwili obecnej, zakończono 
kontrolę w gminach — fina li­
zuje się podsumowanie wyni­
ków tej kontroli na szczeblu 
wojewódzkim.

Miniony kwartał
we flocie trampowej
PRZY bardzo trudnej sytua­

cji na światowym rynku frach­
towym floto trampowa Polskiej 
Żeglugi Morskiej zrealizowała 
zadania I  kwartału br. mimo 
przewiezienia o ok. 0,5 min ton 
ładunków mniej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go.

W ciągu 3 miesięcy br. stat­
ki PŻM przewiozły 6,4 min ton 
ładunków (w marcu 2,3 min 
ton) wykonując 116,6 proc. za­
dań planowych. O 6 proc. w 
stosunku do planowanych prze 
kroczone zostały również 
wpływy. (wlt)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m is  „ G n ie z n o  I I ”  z T u n e z j i ,  
m is  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z e  S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU .

D o b ra  p ra c a
g ó rn ik ó w

i hutników miedzi
L E G N IC A  P A P  D o b rz e  fe d ro w a -  

l i  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  b r  g ó r n i­
c y  z a g łę b ia  m ie d z io w e g o . J a k  w y ­
n ik a  z o s ta tn ic h  b ila n s ó w , K o m b i­
n a t  G ó rn ic z o - H u tn ic z y  M ie d z i w  
L u b in ie  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  t r z e c h  
m ie s ię c y  b r .  w y d o b y ł  6.6 m in  to n  
r u d y  m ie d z i,  t j .  o  11,8 p ro c . w ię ­
c e j n iż  p rz e d  ro k ie m  w  a n a lo g ic z ­
n y m  o k re s ie . N a jle p s z e  w y n ik i  w  
p ie rw s z y m  k w a r ta le  b r .  o s ią g n ę ła  
za ło g a  Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  .L u ­
b in ”

H u tn ic y  m ie d z i w y p r o d u k o w a l i  w  
I  k w .  b r .  78,4 ty s .  to n  m ie d z i e -  
le k t r o l i t y c z n e j .  p r z e k ra c z a ją c  p la n  
k w a r ta ln y  o  900 to n . P rz e k ro c z o n o  
ta k ż e  p la n y  e k s p o r tu  m ie d z i;  w  
p ie rw s z y c h  tr z e c h  m ie s ią c a c h  b r .  
h u tn ic y  z L e g n ic y  i  G ło g o w a  d o ­
s ta r c z y l i  na  e k s p o r t  15.6 ty s .  to n  
m ie d z i.

Układ przyjaźni 
-  układem pokoju

(Dokończenie ze str. 1)

Współpracy powojennej między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim. W spotkaniu zorganizowa­
nym przez Zarząd Główny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej biorą udział przedsta­
wiciele ośrodków naukowych z 
całego kraju oraz aktywu to­
warzystwa z różnych środo­
wisk.

Na spotkaniu podkreślono, że 
układ polsko-radziecki odegrał 
doniosłą rolę zarówno w ksztoł 
towaniu zrębów odrodzonej 
państwowości polskiej, kierun­
ków jej rozwoju, jak też w 
konfiguracji sił na kontynencie 
europejskim. Stanowi on pod­
stawę bezpieczeństwa naszego 
kraju oraz przyczynia się do 
utrwalania pokoju w Europie i 
na całym świecie 

Podstawą dyskusji są refera­
ty przedstawiające uwarunko­
wania, jakie doprowadziły do 
podpisania tego doniosłego do­
kumentu jak i jego znaczenie 
dla rozwoju społeczno-gospodar 
czego naszego kraju.

Z sali Filharmonii

W  stylu M ozarta
J A W N O  s łu c h a liś m y  w  s a l i  z y k a ln o ś ć  p o s ia d a  w p r o s t  n ie z w y -  
h a r m o n i i  H a l in y  C z e rn y -S te -  k łą .  Ś w ie tn ie  w y c z u w a  i  p o d k re ś la  

fa ń s k ie j  in te r p r e tu ją c e j  K o n c e r t  c h a r a k te r  te g o , c o  g r a ;  b a rd z o  
fo r t e p ia n o w y  A - d u r  M o z a rta ,  in n y  p la s ty c z n ie  m a lu je  fra z ę , t y p ę w e  d la  
k o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  te g o  sam e go  M o z a rta  ż a r c ik i  w  m u z y c e  o ra z  ru e -  
k o m p o z y to ra , n a p is a n y  w  to n a c j i  f r a s o b l iw e  b ie g n á k i w y k o n u je ,  r z e k ł-  
d - m o l l  g r a ł  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  b y m , k r o to c h w i ln ie .  G d y  trz e b a  — 
D a n  A ta n a s iu , m ło d y  p ia n is ta  r u -  d e k la m u je  t a k  w y ra z iś c ie ,  ja k b y  
m u ń s k i.  T r u d n o  b y ło b y  o rze c , k tó -  d z ie c io m  o p o w ia d a ł b a jk ę . M o że  to  
re  z o b o jg a  z a r ty s tó w  g ra  le p ie j ,  : ś w ię to k ra d z tw o ,  a le  sąd zę , że ta k  
k tó r e  g o r z e j ;  p e w n e  je s t  je d n a k ,  że w ła ś n ie  s w ó j K o n c e r t  w y k o n y w a ł  
m im o  d ia m e tr a ln ie  ró ż n y c h  ín t e r -  sa m  M o z a rt.
p r e ta c j i ,  z a ró w n o  M o z a r t  C z e rn y -  N ie l ic z n a  na  s o b o tn im  k o n c e rc ie  
S te fa ń s k ie j j a k  i  D a n a  A ta n a s iu  p u b lic z n o ś ć  z m u s iła  a r ty s tę  do  b i -  
s ta n o w ić  b y  m ó g ł a t r a k c ję  n a jb a r -  su — f r a g m e n tu  s o n a ty  P r o k o f ie w a ,  
d z ie j re n o m o w a n y c h  e s t ra d  k o n c e r -  O g ro m n a  p rz y je m n o ś ć  s łu c h a n ia  
to w y c h  ś w ia ta  r u m u ń s k ie g o  p ia n is ty  p o z w o li ła

Z n a k o m ita  w ię k s z o ś ć  p ia n is tó w  p r z y m ru ż y ć  o k o  n a  g rę  o r k ie s t r y ,  
g ra  M o z a r ta  p o d o b n ie  j a k  C z e r n y -  G łó w n ie  za s p ra w ą  s k rz y p ie c  p rz e -  
S te fa ń s k a , d o s to s o w u ją c  in te r p r e ta -  ż y w a ją c y c h  c h y b a  w  ty m  sezo n ie  
c ję  d o  w s p ó łc z e s n e g o  fo r te p ia n u ,  k r y z y s ,  k o n t r a s t  m ię d z y  m u z y k o w a -  
D a n  A ta n a s iu  o b r a ł  in n y  spo sób  n ie m  D a n a  A ta n a s iu  a m u z y k o w a -  
w y k o n a n ia  — spo sób , d z iś  n a z y w a -  n ie m  o r k ie s t r y  o k a z a ł s ię  ż a ło s n y , 
n y  m u z e a ln y m  a k t ó r y  p o le g a  na  W y k o n a n a  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
m o ż l iw ie  w ie r n y m  o d tw o r z e n iu  d z ie  k o n c e r tu  S y m fo n ia  G - d u r  „ W o js k o -  
*á w  s ty lu ,  w  ja k im  z a g ra łb y  je  w a ”  H a y d n a  ró w n ie ż  f i lh a r m o n i -  
c o m p o z y to r .  T a k  w ię c  p ia n is ta  r u -  k o m  c h lu b y  n ie  p rz y n io s ła .  D y r y -  

m u ń s k i  g r a ł  d ź w ię k ie m  n ie d u ż y m  g e n t w ie c z o ru  — W a le r ia n  P a - 
( v  e p o ce  M o z a r ta  n ie  b y ło  jeszcze  w ło w s k i  r o z p la n o w a ł ją  n ie ź le , le cz  
g rz m ią c y c h  fo r te p ia n ó w ) ,  w y d o b y -  z b y t  w ie le  w a d  p r e c y z j i  s k u te c z n ie  
w a ją c  z in s t r u m e n tu  p rz e ś lic z n e  m o g ło  zep suć  s a ty s fa k c ję  z j e j  s łu -  
p ia n a . K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  d - m o l l  c h a n ia . K o ja r z y ła  s ię  z n o w y m  b u -  
p o t r a k t o w a ł  n ie  p o  w ir tu o z o w s k u ,  d o w n ic tw e m  — p rz y p o m in a ła  im p o -  
1 -cz k a m e ra ln ie  — s tw a rz a ją c  su g e - n u ją c y  z d a le k a  b u d y n e k ,  w  k tó r y m  
s t ię ,  że  je s t  t y l k o  je d n y m  z c z ło n -  p o  b l iż s z y m  p r z y j r z e n iu  aż r o i  s ię  
k ó w  o r k ie s t r y .  P ia n iś c i na  o g ó ł od  u s te re k . S z c z ę ś liw ie  s ię  z ło ż y ło , 
b a rd z o  te g o  n ie  lu b ią ,  t r z e b a  b o -  że o s ta tn ie  w  p ro g ra m ie  b y ły  p o ­
w ie m  w y k a z a ć  s ię  w ó w c z a s  o g ro m n ą  p u la r n e  „ P r e lu d ia ”  L is z ta , k tó re  
m u z y k a ln o ś c ią ,  k tó r a  n ie s te ty  n ie  zaw sze  m o g ą  l ic z y ć  na  p o w o d z e n ie  
k a ż d e m u  w ir tu o z o w i je s t  d a n a . C o  u  s łu c h a c z y . D a ło  stę  te  s łu ch a ć , 
do  p ia n is ty  r u m u ń s k ie g o  — to  m u -  j a n  G O R Z E L A N Y
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Dwa tygodnie 
na negocjacje 
- później wojna

(Dokończenie ze str. 1) p o tr z e b y  k a ż d e g o  s ta tk u  h a n d lo w e *  
g o . W  L o n d y n ie  p o in fo r m o w a n o  

. , ju ż ,  że s ta te k  p a s a ż e rs k i „ C a n b e r -  
z t i a l a z ł y  s ię  m .  im . d w a  w i e j -  r a ”  n a le ż ą c y  d o  t o w a r z y s tw a  „ P e -  
k iip  l« t in i< a k m v e e *  H e r m e s ”  O n ln s u la r  a n d  O r ie n ta l ”  z o s ta ł p rz e - k i e  lo u m iS K O w c e . „ n e r m c à  k a z a n y  d o w ó d z tw u  s i ł  m o r s k ic h ,
w y p o r n o ś c i  2 8  t y s .  t o n  o r a z
„Invincib le" o wyporności p r a -  k o n f l i k t  o M a i w in y  p o c ią g n ą ł 
wte 20 tys. ton, hellkoptero-
w ie c ,  n i s z c z y c ie le ,  f r e g a t y  i  m -  ca j a „ g ó r a ”  m in is te r s tw a  s p ra w  z a - 
n e  j e d n o s t k i .  g r a n ic z n y c h .  O d y m is je  w y s tą p i l i  i

• „  n ie z w ło c z n ie  ją  o t r z y m a l i  m in is te r  
N a  l o t n i s k o w c a c h  z n a j d u j e  S ię  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  — lo r d  C a r -  

© k .  t y s i ą c a  ż o ł n i e r z y  p i e c h o t y  r in g  to n ,  je g o  z a s tę p c a  w  Iz b ie  

m w s f c ie j  ttôrych  » t e t o »  2 S &  Î ' £ S , HZ ï  
d o t a r c i u  d o  W y s p  M a lW in ^ K liC h  d z ia ln y  ąą  A m e r y k ę  P o łu d n io w a  — 
m a  b y ć  d o k o n a n i e  d e s a n t u  I  R ic h a r d  L u c e .  Z  p ro ś b ą  o  z w o ln ie -  
7 m i K 7P ,n ip  n d d / i n ł ó w  a r p e n t v f t -  n ic  ze S ta n o w is k a  w y s tą p i ł  t a k ie  z m u s z e n ie  o a a z - ta io  ,v a r g c m j u  m in is te r  O b ro n y  J o h n  M o tt .  P r ę ­
d k i c h  d o  w y c o f a n i a  s ię .  m ie r  S jja rg a re t T h a tc h e r  n ie  p r z y -

- , ,  ,  ,  i e ła  j e j  je d n a k  o ś w ia d c z a ją c , że
N a  p o k ła d a c h  l o t n i s k o w c ó w  n j c |,yg 0 ł l  o d p o w ie d z ia ln y  za p o i i -  

z n a j d u j e  s ię  m .  i n .  2 0  m y ś l  i w -  t y k ę  w  s p r a w ie  M a iw in ó w  i  p o w i-  
c ó w  o d r z u t o w y c h  t y p u  „ H a r -  n iP n  p o z o s ta ć  a a  s ta n o w is k u ,  

r ie r"  o zdolności pionowego kryzys na M a iw in a c h  w y r a z i ł  
startu i  lądowania, szczególnie Się vn. i n .  z a n ie p o k o je n ie m  n a  giel 
przydatnych do w alki powietrz
nej w niekorzystnych warun- 2naczną podwyżkę ceny złota, wy­
kach ailmosferycznych — a ta- raźne osłabienie pozycji funta 
kin r^cniły na i nui a w  reionie szterlinga i dalsze umacnianie się ? } ,  r.tHUiy Î ,A pozycji dolara amerykańskiego.Mai wmów, a ponadto helncop- C e n a  u n c j ł  z lo ta  <31,1 g ra m a )  w  
tery bojowe oraz rakiety. Flo- cza s ie  p ie rw s z y c h  p o n ie d z ia łk o w y c h  
tvlla k t ó r a  wvt)łvneła Z PortS- t r a n s a k c j i  w z ro s ła  o  10,5 d o la r a  do  t y i i a  Ktura w y p r y n ę i a  c r - w t - ł  338>5 d o la r a .  F u n t  s p a d ł d o  n a jn iż .  
mouth, prawdopocioonie W  re- szeg o  p o z io m u  o d  o ś m iu  m ie s ię c y  
jonie Wyspy Wniebowstąpienia i  k s z ta łt u je  s ię  w  s to s u n k u  d o  d o -  
r u r lo o z v  « ta 9  k i l k o m  n  i n n v m i  la r a  n a  P o z io m ie  1,77. In te r w e n c jępołączy się z KiiKoma innymi obronną podjąl Bank AngłH 
okrętami b rytyjskim i, stać jonu- noSzac k u r s wymiany do poziomu 
jącymi zwykle w bazach na 1,7755.
Morzu Śródziemnym. Cała ta 
armada spodziewana jest w re­
jonie Malwimów za ok. 2 tygod­
nie.

Komentatorzy w Londynie i 
Buenos Aires podkreślają, że 
tyle właśnie czasu mają oba 
rządy — bryty jski i argentyń­
ski — na rozwiązanie problemu 
falklandzkiego drogą dyploma­
tycznych negocjacji. Wskazuje 
się jednak, że w te j chwili moż 
liwośoi dyplomatycznego mane­
wru są prawie bliskie zeru, a 
żadna ze stron nie wykazuje 
gotowości do ustąpienia w 
czymkolwiek. Rząd pani Tha­
tcher zdecydował się zagrać 
va banque i silą podreperować 
nadszarpnięty prestiż W. Bry­
tanii i  urażoną dumę narodo­
wą Brytyjczyków.

K R Ó L O W A  W . B r y t a n i i ,  E lż b ie ta  
I I  u d z ie l i ła  r z ą d o w i k o n s e r w a ty w ­
n e m u  p r a w a  r e k w i r o w a n ia  w  r a z ie

Falklandy czy

6  A G E N C J A  T A S S  o p u b l i ­
k o w a ła  te k s t  n o ty  rz ą d u  
Z S R R  d o  rz ą d u  U S A , w  k t ó ­
r e j  s tw ie r d z a  s ię , że o d  p e w ­
n e g o  cz a s u  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  p r z y  u d z ia le  c z y n ­
n ik ó w  rz ą d o w y c h  p r o w a d z o ­
n a  je s t  o s zcze rcza  k a m p a n ia  
w  c e lu  p r z y p is a n ia  Z w ią z k o ­
w i  R a d z ie c k ie m u  u d z ia łu  w  
r z e k o m y m  s to s o w a n iu  b r o n i  
c h e m ic z n e j w  L a o s ie . K a m p u -  
c z y  i  A fg a n is ta n ie .

9  R Z E C Z N IK  N a r o d ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  o ś w ia d c z y ł,  ze 
p r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  w  R  ży ­
ra 12 s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  O N Z , 
J a v ie r  P e re z  de  C u e l lo r  p rz e ­
p r o w a d z i ł  w  p o n ie d z ia łe k  te ­
le fo n ic z n e  r o z m o w y  z a rg e n ­
t y ń s k im  m in is t r e m  s p r a w  za ­
g r a n ic z n y c h  i  s ta ły m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  W . B r y t a n i i  w  
O N Z . w y ra ż a ją c  g o to w o ś ć  za­
o fe r o w a n ia  s w y c h  d o b r y c h  u  - 
s łu g  w  c e lu  d o p ro w a d z e n ia  
d o  u r e g u lo w a n ia  k o n f l i k t u .

Ó  M IN IS T E R  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  Z S R R , A n d r ie j  CJro- 
r n y k o , p r z e b y w a ją c y  z  w iz y ­
tą  w  J u g o s ła w ii  s p o tk a ł  s ię  
5 h m . z p rz e w o d n ic z ą c y m  P re  
z y d iiu m  K C  Z K J ,  D u s z a n e .n  
E > rag osa vace m , z p r z e w o d n i­
c z ą c y m  P r e z y d iu m  S F R J , S e r-  
ge jeę n K r a jg e r e m  (s z e f p a ń ­
s tw a ) ,  z p rz e w o d n ic z ą c y m  
Z w ią z k o w e j  R a d y  W y k o n a w ­
c z e j S F R J , V e s e lin e m  D z iu r a -  
m m c e m  (s z e f r z ą d u )  o ra z  
k o n ty n u o w a ł  r o z m o w y  2 se­
k r e ta rz e m  z w ią z k o w y m  Ais 
p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j,  J o s ip e m  
V r h a v c e m .

Przyjacielska atmosfera
dwustronnych rozmów
(Dokończenie ze str. 1)

P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  C SR S 
p o d k r e ś l i ł  d ą ż e n ie  C z e c h o s ło w a c ji  
d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  i  p o g łę b ia n ia  
t r a d y c y jn y c h  w ię z i  z  P o ls k ą . 
S t w ie r d z i ł ,  że C S R S  p r z y ję ła  z  c a ł 
k o w i t y m  z r o z u m ie n ie m  w p ro w a d z ę  
n ie  w  P o ls c e  s ta n u  w o je n n e g o  > 
k r o k i  p o d e jm o w a n e  d la  p r z e z w y ­
c ię ż e n ia  t r u d n o ś c i  o b e c n e g o  o k re s u . 
W  cza s ie  r o z m ó w ,  d y s k u to w a n o  n a d  
p r z y g o to w a n ie m  w a r u n k ó w  d la  
zn a c z n e g o  z w ię k s z e n ia  w s p ó łp r a c y ,  
k o o p e r a c j i  g o s p o d a rc z e j i  s p e c ja ­
l i z a c j i  w  g o s p o d a rk a c h  o b u  k r a ­
jó w .

O m a w ia ją c  w  d u c h u  c a łk o w it e j  
zao dsro śc i p o g lą d ó w  p r o b le m a ty k ę  
m ię d z y n a r o d o w ą  p o d k re ś lo n o , że 
im p e r ia l iz m  w s z e d ł n a  d ro g ę  s z e ro ­
k o  z a k r o jo n y c h  z b r o je ń ,  d ą ż y  do  
n a ru s z e n ia  je d n o ś c i p a ń s tw  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h .  W y ra ż a n o  p e łn e  p o p a r ­
c ie  d la  n o w y c h  p o k o jo w y e h  p r o p o ­
z y c j i  Z S R R , k tó r e  p r z e d s ta w ił  n ie ­
d a w n o  L e o n id  B r e ż n ie w .

R o z m o w y , k tó r e  p o tw ie r d z i ły  pe l 
na  z g o d n o ś ć  s ta n o w is k a  o b u  p a r t i i  
i  p a ń s tw  w  o m a w ia n y c h  k w e s t ia c h ,  
p r z e b ie g ły  w  s e rd e c z n e j i  p r z y ja ­
c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e .

W ie c z o re m  G u s ta v  H u s a k  w y d a ł  
w  Z a m k u  P r a s k im  o b ia d  n a  cześć 
p o ls k ie j  d e le g a c j i  » a r ty jn o -p a ń s tw o  
w e j  po d  p r z e w o d n ic tw e m  g e n . a r ­
m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o .

Wizyta delegacji partyjno- 
-państwowej PRL pod prze­
wodnictwem generała Wojcie­
cha Jaruzelskiego w Czechosło­
wackiej Republice Socjalistycz­
nej dobiegła w poniedziałek 
wieczorem końca.

Uroczyste pożegnanie odbyło 
się na lotnisku Ruzyn, udeko­
rowanym flagami Polski i 
Czechosłowacji. Wzięli w nim 
udział członkowie najwyższych 
władiz partyjnych i państwo-- 
wych CSRS.

Orkiestra odegrała hymny na 
rodowe obu krajów. Oddano 21 
salw artyleryjskich. Dowódca 
kompanii honorowej złożył ra­
port generałowi Jaruzelskiemu, 
który wraz z Gu«s,tavem Husa- 
kieim dokonał przeglądu kom­
panii.

Krótko przed godz. 21 samo­
lo t specjalny wystartował w 
kier unik u Warszawy. Do grani­
cy państwa towarzyszyła mu 
eskorta honorowa myśliwców 
czechosłowackich.

N ik a rg g u a

Stan gotowości obronnej
(Od korespondenta Agencji Prasowej „Nowosti” )

JESZCZE nie tak dawno w Managui toczyło się normalne 
życie. Od 15 marca w nikaraguańskiej stolicy pojawiły się 
wzmocnione patrole wojskowe. Na skrzyżowaniach stanęli 
uzbrojeni żołnierze. Do punktów szkolenia bojowego maszeru­
ją codziennie oddziały ochotników. Na murach budynków i  
na transparentach widnieją napisy: „Suwerenność kraju nie 
podiega dyskusji. Walczymy o nią z bronią w rękach” .
AKTYW IZACJA wewnętrz­

nych i zewnętrznych sił kontr­
rewolucyjnych i dywersyjnych 
zmusiła rząd Nikaragui do 0- 
gloszenia 15 marca stanu wy­
jątkowego. W przeddzień od­
działy dywersantów wysadziły 
w powietrze dwa mosty. Jeden 
na rzece Negro, w odległości 
ośmiu kilometrów od granicy z 
Hondurasem, drugi na rzece 
Coc o. W px’asie pojawiło się 
stwierdzenie, że wysadzenie mo 
stów było dziełem CIA. Nie 
przypadkiem na pięć dni przed

WKRÓTCE okaże się, czy archi 
pelag wysp, leżących na połud­
niowym Atlantyku w odległości 
ok. 500 km na wschód od Ziemi 
Ognistej (najdalej na połudme 
wysunięta część Ameryki Połud­
niowej), a. znany pod nazwą Fal­
klandy na trwałe złączy się z 
Argentyną, przyjmując argentyń­
ską nazwę Malwiny. Jedną z 
pierwszych decyzj' po zajęciu 
archipelagu przez oddziały argen­
tyńskie było przemianowanie głów 
nego miasta Port Stanley na Puer 
to Rivero (ok. tysiąca mieszkań­
ców) i wprowadzenie argentyń­
skiego systemu monetarnego, 
pocztowego i prawnego. Tymcza­
sem, po. szoku w Londynie ' wy­
wołanym utratą archipelagu, wy­
słano z bazy Portsmouth i G- 
braltoru ogromną flotę okrętów 
wojennych z niedwuznacznym za­
miarem odbicia siłą Falklandów. 
Cały szkopuł polega na tym, że 
na przebycie wielkiej odległości 
do spornego archipelagu potrze­
ba fiacie brytyjskiej ok 10—15 
dni, a z kolei wojska argentyńskie 
od nocy z czwartku na piątek, 
kiedy to zajęto Falklandy, stole 
umacniają tam swoją obecność. 
Poza Malwinami Argentyna roz­
ciągnęła swą suwerenną władzę 
nod wysioanv Południowa Georgia 
(Datrz mooka) Sandwich (na 
wschód od Południowej Georgi').

Obecnie na Maiwinach żyje 
blisko 2,5 tys. ludzi, a są to głów 
nie Metys: i Szkoci. Podstawo­
wym zajęciem ludności jest ho­
dowla owiec — ok. 0,5 min sztuk 
oraz 10 tys. sztuk bydła, a także 
połowy. Archipelag tworzą dw e 
duże i blisko 200 małych wysp o 
stromych wybrzeżach, tworzących 
wiele głębokich fiordów. Subpo- 
larny, morski klimał z obfitymi 
opadami i sMnymi wiatrami wa­
runkuje rozwój ubogiej roślinnoś­
ci. Pagórkowatą i bezdrzewną po 
wierzchnią archipelagu pokrywają 
łąki i torfowiska.

Z pozostałych wysp tylko 
Georgia Południowa jest stale za­
mieszkana przez niewielką grupę 
osób. Jeszcze przed 10—15 laty, 
w okrese obfitych połowów wie­
lorybów i fok liczba mieszkańców 
Georgii sięgała 500 osób.

Wróćmy jednak do Falklandów, 
które zastały odkryte przez że­
glarzy portugalskich w XVI wie­
ku. W roku 1764 Falkland Wschód 
ni skolonizowała Francja, zakła­
dając Pod Louis, a Falkland Za­
chodni — W. Brytania zakładaiac 
w 1765 r Port Egmont. Następ­
nie przez 45 lał archipelag nale­
żał do Hiszpani', a w latach 
1820—30 do Argentyny. Był to 
burzliwy okres w dziejach tego 
archipelagu, gdyż w roku 1816

Argentyna pod wodzą generała 
Jose Son Martin wyzwoliła s;ę 
spad władzy hiszpańskiej. Dług1 
okres walk domowych w Argen­
tynie zakończył się dopiero w 
1853 r. ogłoszeniem konstytucji i 
ustanowieniem republiki. Zajęta 
wojną domową Argentyna strac ła 
w 1833 r. Falklandy na rzecz W, 
Brytanii.

Bezpośrednim powodem za­
ostrzenia obecnego konfliktu bry- 
tyjsko-argentyńskiego o Falklandy 
było wylądowanie na podległym 
administracji tych wysp archipe­
lagu Georgia Południowa grupy 
robotników argentyńskich, wyna­
jętych ponoć do rozmontowania 
miejscowej stacji wielorybniczej. 
Strona argentyńska twierdzi, że 
przybyli oni legalnie, natomiast 
brytyjska- temu zaprzecza.

Obserwatorzy w Londynie pod­
kreślają, iż głównym powodem 
natury ekonomicznej, który nakło 
nił Argentynę do przejęcia Fal­
klandów, jest ropa naftowa. Geo­
lodzy od dawna informują o ist­
nieniu u wybrzeży archipelagu 
dwóch pól roponośnych o szacun­
kowej zawartości ponad 2 mld ba 
ryłek ropy. Pierwsze, bogatsze zło 
że rozciąga się na zachód od 
wysp w kierunku Argentyny. Dru­
gie, mniejsze położone jesł na po 
ludnie od Falklandów.

My ze swej strony dodajmy, że 
chodzi tu prawdopodobnie także 
o bardzo znaczne rozszerzenie 
tzw. rybackiej strefy ekonomicz­
nej, która od wybrzeży Argentyny 
sięga na Atlantyku 200-milowym 
pasem. Gdyby Argentyna ogłosiła 
podobną strefę wokół zajętych o- 
becnie wysp stracilibyśmy dość 
wydajne łowisko Burdwood Bank 
na południe od Falklandów. War­
to tu również wspomnieć, że 
Argentyna rości także pretensje 
do Orkadów Południowych i częś­
ci Antarktydy.

A. GEDYMIN
A R G E N T Y N A . Z  n a jn o w s z e j  h i ­

s to r i i  te g o  d -ru g ie g o  p o  B r a z y l i i  
p a ń s tw a  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  
p r z y p o m n i jm y ,  że p o  z a m a c h u  s ta ­
n u  w  1966 r .  w o js k o w i  z a w ie s il i  
k o n s ty tu c ję  z 1853 r .  i  r o z w ią z a li  
p a r la m e n t .  D o p ie r o  n a  p o c z ą tk u  
1973 r o k u  o d b y ły  s ię  w y b o r y  p o ­
w s z e c h n e . O k o ło  97 p ro c . lu d n o ś c i 
A r g e n t y n y  je s t  p o c h o d z e n ia  e u r o ­
p e js k ie g o . a d o  u z y s k a n ia  n ie p o ­
d le g ło ś c i w  r .  1816 b y ła  k o lo n iz o ­
w a n a  g łó w n ie  p rz e z  o s a d n ik ó w  h is z  
p a ń s k ic h . W g  d a n y c h  s z a c u n k o ­
w y c h  s p is u  1970 r .  l i c z y  p o n a d  23 
m in  lu d n o ś c i.  Ż y je  ta m  o k .  120 
ty s .  (d a n e  1961 r . )  P o la k ó w . J ę z y ­
k ie m  u r z ę d o w y m  i  p o w s z e c h n ie  u -  
ż y w a n y m  fe s t h is z p a ń s k i.  P o d  
w z g lę d e m ' g o s p o d a rc z y m  A r g e n ty n a  
n a le ż y  d o  n a jb a r d z ie j  r o z w in ię t y c h  
k r a jó w  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.  O g n i 
w e m  w io d ą c y m  w  s t r u k t u r z e  e k o  
n o m ic z n e i je s t  r o ln ic tw o ,  k tó r e  d o ­
s ta rc z a  s u r o w c ó w  d la  p rz e m v s ? n  
p rz e tw ó r c z e g o .  (A g )

tym i akcjami gazeta „Washing­
ton Post" opublikowała artyku ł 
na temat zatwierdzonego przez 
Biały Dom planu CIA destabi­
lizacji sytuacji politycznej w  
Nikaragui. Na działalność wy- 
wakatową administracja Ronalda 
Reagana przeznaczyła 19 mkt 
dolarów. Poza wykonanymi 
akcjami plan CIA przewiduje 
m. in. wysadzanie w powietrze 
elektrowni.

P R Z E M A W IA J Ą C  d o  m ie s z k a ń c ó w  
M a n a g u i,  k t ó r z y  z g r o m a d z i l i  s ię  
p rz e d  s ie d z ib ą  w ła d z , k o o r d y n a to r  
r z ą d u  D a n ie l  O r te g a  s tw ie r d z i ł ,  że 
„ w  t y m  cza s ie , g d y  N ik a r a g u a  w y ­
r a z i ła  s w ą  g o to w o ś ć  d o  ro z p o c z ę c ia  
d ia lo g u  ( t j .  d o  r o k o w a ń  z r z ą d e m  
U S A  — p r z y p . a u t . ) ,  w ro g o w ie  r e ­
w o lu c j i  o d p o w ia d a ją  na  to  b o m b a ­
m i ” .

W y s a d z e n ie  d w ó c h  m o s tó w  n ie  
je s t  o d o s o b n io n ą  a k c ją  d y w e rs y jn ą .  
P ra s a  n ik a ra g u a ń s k a  d o n o s i ła  ju ż  o 
u ja w n io n y c h  n ie d a w n o  p la n a c h  w y ­
s a d z e n ia  c e m e n to w n i i  r a f i n e r i i  r o ­
p y  n a f to w e j ,  a ta k ż e  o  p la n o w a n y m  
z a m a c h u  b o m b o w y m  n a  lo tn is k o  w  
M a n a g u i.  N a s i l i ły  s ię  te ż  w y p a d y  
b a n d , k tó r e  z n a la z ły  s c h r o n ie n ie  w  
s ą s ie d n im  H o n d u ra s ie .  Z a w o d o w i 
m o r d e rc y ,  r e k r u tu ją c y  s ię  z b y ły c h  
ż o łn ie r z y  S o m o z y , o r g a n iz u ją  a k c je  
o d w e to w e  w  r e jo n a c h  n a d g r a n ic z ­
n y c h . O f ia r a m i p a d a ją  p rz e d e  
w s z y s tk im  d z ia ła c z e  s a n d in o w s k ie g o  
F r o n t u  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o , 
m i l i c ja n c i ,  n a u c z y c ie le ,  c h ło p i .  K i l ­
k a  d n i  te m u  m ia łe m  o k a z ję  p rz e ­
b y w a ć  w  r e jo n ie  p ó łn o c n e j g r a n ic y  
z H o n d u ra s e m . W id z ia łe m  ta m  z n i­
s z cze n ia , j a k ie  s p o w o d o w a ły  z a c ie ­
k łe  w a lk i  z t e r r o r y s ta m i.  G o s p o d a r  
k a  n ik a ra g u a ń s k a  p o n io s ła  ta m  k o ­
le jn e .  c ię ż k ie  s t r a t y .

N a r ó d  N ik a r a g u i  je s t  w  s ta n ie  
p o g o to w ia .  W  s z e re g i p o s p o li te g o  
ru s z e n ia , w k r ó tc e  p o  o g ło s z e n iu  d e ­
k r e t u  o  s ta n ie  w y ją t k o w y m ,  z g ło ­
s i ły  s ię  s e t k i  o c h o tn ik ó w .  G a z e ta  
„ B a r r ic a d a ”  n a p is a ła  w  c z o łó w c e : 
„ K ie d y  r e w o lu c j i  d o k o n a n e j za c e ­
n ę  o f ia r  c a łe g o  n a r o d u  g ro z i a g re ­
s ja  i  ś m ie r te ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
ze s t r o n y  j e j  w ro g ó w ,  m a  o n a  h i ­
s to ry c z n y  o b o w ią z e k  i  p r a w o  b r o ­
n ić  s ię  w s z y s tk im i  d o s tę p n y m i ś ró d  
k a m i” .

R o śn ie  lic z b a  
elektrowni jądrowych

G E N E W A  P A P . J a k  p o d a ła  M ię ­
d z y n a r o d o w a  A g e n c ja  E n e r g i i  A t o ­
m o w e j o b e c n ie  na  ś w ie c ie  c z y n n e  
są 272 e le k t r o w n ie  a to m o w e . W y ­
tw a r z a ją  o n e  o o n a d  8 o ro c . ś w ia to ­
w e j  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

W  b u d o w ie  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  
je s z c z e  238 e le k t r o w n i  a to m o w y c h .
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W y k o rzy s ta ć  p o ten c ja ł za p le c za

W1982 roku 5,4 tys. mieszki
BUDOWNICTWO mieszkaniowe stale jest w centrum zain­

teresowania społeczeństwa. Tak też będzie jeszcze przez wie­
le lat. Zbyt wielkie zaległości powstały w te j dziedzinie, aby 
można je było odrobić w ciągu jednej pięciolatki. Z raportów 
przygotowanych w Ministerstwie Budownictwa, Urzędzie Ra­
dy Ministrów a także ostatnio w komisjach KC PZPR, wy­
nika jednoznacznie, że potrzeby są ogromne. Aby zaspokoić o- 
becne potrzeby mieszkaniowe należałoby do 1999 roku odda­
wać każdego roku ponad 400 tys. nowych mieszkań. W naszej 
sytuacji gospodarczej jest to nierealne. Przyjęto więc wstęp­
nie propozycje do planu na obecną dekadę, żeby zapewnić ta­
kie warunki w przemyśle mieszkaniowym, które umożliwią 
roczny wzrost budownictwa w granicach 300 tys. mieszkań.
ZNAJĄC możliwości zaplecza 

budowlanego, potencjał wytwór 
czy, a także fakt przychodzenia 
niektórych przedsiębiorstw spe 
cjalistycznych i przemysłowych 
z pomocą na budujące się osie­
dla mieszkaniowe, może to być 
zamierzenie realne. Spełnio­
nych musi być jednak wiele 
ważkich warunków. Przede 
wszystkim już dziś należy roz­
począć działania w zakresie 
przygotowania terenów pod no­
we osiedla. Nie chodzi tu je­
dynie o wytyczenie samych te­
renów, ale głównie o ich uzbro 
jenie w sieć kanalizacyjną, wo­
dociągową. energetyczną, drogi 
i  co najważniejsze budowę cie­
płowni i oczyszczalni. Wreszcie 
musi nastąpić radykalna zmia­
na w technologii budowlanej. 
Fabryki domów będą jeszcze 
(wykorzystywane przez kilka 
lat. Natomiast już dziś należy 
rozpocząć przygotowywanie się 
do zmiany tej technologii. Mu­
si ją cechować prostota, este­
tyka, funkcjonalność i  ekono- 
miczmość. Jest to wszystko mo­
żliwe. Jest więc czas na inicja­
tyw y dla architektów, kon­
struktorów i  wykonawców. Je­
ś li w  ciągu najbliższych dwóch 
la t nie zmienimy sposobu my­
ślenia i działania w tym zakre

„Goryczkowa”
— naprawiona

P O W A Ż N Y  k ło p o t  m ia ł  z a rz ą d  
P K L  w  Z a k o p a n e m , g d y  z p o c z ą t­
k ie m  m a rc a  p o p s u ło  s ię  u rz ą d z e n ie  
m e e h a n ic z n o -n a p ę d o w e  k o l e j k i  k r z e  
s e łk o w e j n a  H a l i  G o ry c z k o w e j .  Z  
e k s p lo a ta c j i  w y p a d ło  2/3 p a s a ż e r­
s k ie g o  t r a n s p o r t u  l in o w e g o  w  r e jo ­
n ie  K a s p ro w e g o  W ie rc h u .  P o  26 
d n ia c h  p o s to ju  o d  5 b m  k o le j ­
k a  p r a c u je  „ p e łn ą  p a r ą ” . N a  K a ­
s p r o w y m  p a n u ją  z n a k o m ite  w a r u n ­
k i  n a r c ia r s k ie .

się, możemy przegrać kolejną 
batalię o mieszkania.

W  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  p o  
c z ą te k  1982 r o k u  z a p is a ł s ię  n ie ­
ź le  w  w y k o n a w s tw ie  n o w y c h  m ie ­
s z k a ń . W  s u m ie  o s ią g n ię to  n ie c o  le p  
sze w y n i k i  w  s to s u n k u  d o  a n a lo ­
g ic z n e g o  o k r e s u  1981 r. N ie  'e s t  t o  
je d n a k  z a p o w ie d ź  r a d y k a  n e j  p o ­
p r a w y  w  z w ię k s z e n iu  z a s o b ó w  m ie  
s z k a n io w y c h .  W y b u d u je m y  z a le d ­
w ie  5,4 ty s .  m ie s z k a ń . T y m c z a s e m  
b u d o w a l iś m y  ju ż  z n a c z n ie  w ię c e j.  
B y ły  la t a  k ie d y  b u d o w la n i  o d d a ­
w a l i  p o  7—8 ty s .  m ie s z k a ń  r o c z ­
n ie .  T a k  w ię c  p r z y  ty c h  r o z m ia ­
r a c h  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o d y n a ­
m ic z n y m  r o z w o ju  p r z e m y s łu  m ie ­
s z k a n io w e g o  w  n a s z y m  w o je w ó d z t ­
w ie .  A  p rz e c ie ż  n ie  je s te ś m y  ta c y  
u b o d z y ,  je ś l i  c h o d z i o z a p  ecze w  
p o s ta c i f a b r y k  'd o m ó w . W  s a m y m  
S z c z e c in ie  są t r z y  t a k ie  z a k ła d y ,  
n a to m ia s t  w  te re n ie  —  d w a .  P r z y  
d o b r e j  o r g a n iz a c j i  i  p e łn e j p r o d u k  
c j i ,  w y tw ó r n ie  te  z g o d n ie  z  z a ło ­
ż e n ia m i w in n y  d o s ta rc z a ć  r o c z n ie  
e le m e n ty  b u d o w la n e  u m o ż liw ia ją c e  
z m o n to w a n ie  o k o l  o  23 ty s .  iz b . Z  
te g o  w y l ic z e n ia  w y n ik a  je d n o z n a c z  
n ie ,  że m o ż n a  n a  t e j  b a z ie  w y b u ­
d o w a ć  p o n a d  6,5 ty s .  m ie s z k a ń . D o 
te g o  r a c h u n k u  n a le ż y  d o d a ć  je s z ­
cze p o te n c ja ł  p o l ig o n o w y ,  k t ó r y  za  
w sze  s z a c o w a n o  n a  o k o ło  1,5—2 
ty s .  m ie s z k a ń . R o z u m ie m y  k ło p o ty  
b u d o w la n y c h  z  p e łn y m  z a s p o k o je ­
n ie m  fa b r y k  w  c e m e n t,  k r u s z y w o ,  
s ta l  i  m a te r ia ł  i z o la c y jn y .  A le  
fa k te m  je s t  to ,  że od  1982 r o k u  n a  
s tą p i ła  w  t e j  d z ie d z in ie  z n a c z n a  
p o p ra w a , o ra z  to ,  że p r z e d s ię b io r ­
s tw a  w y k o n a w c z e  n ie  m o g ą  s ta le  
c z e k a ć  n a  p o le c e n ia  i  d y r e k t y w y .  
R e fo r m a  i  z n a c z n y  m a rg in e s  s a m o ­
d z ie ln o ś c i z o b o w ią z u je  ta k ż e  d o  
p rę ż n ie js z e g o  d z ia ła n ia  t a k  w  in t e ­
re s ie  z a ło g i j a k  i  s p o łe c z e ń s tw a .

SKORO jesteśmy „skazani”  
jeszcze przez kilka lat na fa­
bryk i domów, to wykorzy­
stujmy ten potencjał w maksy 
main y sposób. Jednocześnie tak 
biura projektowe, jak i  własne 
komórki rozwojowe przedsię­
biorstw winny już dziś tro­
szczyć się o program dila sie­
bie na lata po roku 1985. Cho­
dzi tu przede wszystkim o za­
pewnienie sobie terenów pod 
przyszłe place budów, opraco-

wanie nowych technologii 
wznoszenia budynków i zdecy 
dowaną poprawę organizacji 
pracy, która ma ogromnie istot 
ne znaczenie w zakresie wyko­
rzystania sprzętu, maszyn i 
fachowców.

P O N A D  5 t y s .  m ie s z k a ń  ja k ie  
m a ją  o d d a ć  b u d o w la n i  w  t y m  r o ­
k u  w  w o je w ó d z t w ie  s z c z e c iń s k im , 
to  z d e c y d o w a n ie  m a ło . C h o ć  k o r e k  
ta  w  g ó rę  te g o  p la n u  ju ż  d z iś  n ie  
je s t  m o ż l iw a ,  d la te g o  w ła ś n ie  n a ­
le ż y  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p ić  d o  k o n  
s t r u o w a n ia  r e a ln y c h ,  a le  w ię k s z y c h  
p la n ó w  n a  k o le jn e  l a t a

B y ć  m o że  p r z e ję c ie  p rz e d s ię ­
b io r s t w  b u d o w la n y c h  p o d  k u r a te lę  
w o je w o d y  i  u tw o r z e n ie  z rze sze ń  
p r z y c z y n i  s ię  d o  le p s z e j o rg a n iz a ­
c j i ,  s p r a w n ie js z e g o  d z ia ła n ia  w  za ­
k r e s ie  r o z d z ie ln ic tw a  m a te r ia 'ó w .  a 
ta k ż e  w ię k s z e g o  e g z e k w o w a n ia  za­
d a ń  ja k ie  s p o c z y w a ją  n a  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  w y k o n a w c z y c h .

(oz )

N a  p o z n a ń s k ic h  g ie łd a c h

Nieradesna „Wiosna -  82"
J U Ż  w  p ie rw s z y c h  g o d z in a c h  g i e ł i  

k r a jo w y c h  „W io s n a -8 2 ”  w  P o z n a ­
n iu  p o ja w i ł y  s ię  n a  s to is k a c h  k a r t  
k i  z n a p is e m  „s p rz e d a n e ” . W ie lu  
p r o d u c e n tó w  n ie  d o t r w a ło  d o  k o ń ­
ca  im p r e z y .  P o  s p rz e d a n iu  w s z y s t­
k ie g o  s p a k o w a l i  e k s p o n a ty  i  w y ­
je c h a l i  z P o z n a n ia .

N ie  s ta r c z y ło  w ię c  to w a r ó w  na  
c z te r y  d n i  h a n d lo w a n ia .  W id a ć  b y ­
ło  n a  g ie łd a c h , że r e fo r m a  d o p ie ro  
z a c z y n a  d z ia ła ć . H a n d lo w c y  p r z y je  
c h a l i  d o  P o z n a n ia  z g o to w y m i
p r z y d z ia ła m i,  w y b ie r a l i  j e d y n e  
w z o r y  i  r o z m ia r y  o d z ie ż y  c z y  o b u ­
w ia .  N a to m ia s t  n e g o c jo w a n ie  
s p r a w  w  te j  c h w i l i  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h , d o ty c z ą c y c h  — i l o ś c i ,
w ie lk o ś c i  d o s ta w  — n ie  w c h o d z i ło  
w  g rę .

T o w a r y  n ie  o b ję te  r o z d z ie ln ic t ­
w e m , d z ie l i l i  s a m i p ro d u c e n c i,  na  
z a sa d z ie  „ k a ż d e m u  t r o c h ę ” . W
k a ż d y m  r a z ie  h a n d lo w c y  m u s ie l i  
s ię  z a d o w o lić  u m o w a m i,  k tó r e  za­
s p o k a ja ją  je d n ą  p ią tą , n ie k ie d y  n a  
w e t  je d n ą  d z ie s ią tą  p o trz e b .

N ie k tó r z y  p r o d u c e n c i p o d p is y w a ­
l i  u m o w y  w a r u n k o w o .  N p . o d z ie ­
ż o w e  s p ó łd z ie ln ie  p r a c y  o fe r o w a ły  
(po za  w y ro b a m i o b ię t y m i  r z ą d o w y ­
m i p r o g r a m a m i o p e r a c y jn y m i)  je -

„C zy znasz prawo wynalazcze'

Z techniką na ty
( NIESPEŁNA miesiąc pozostał 

do przeprowadzenia kolejnej, 
IX  już, wojewódzkiej olimpia­
dy dla młodzieży szkolnej „Czy 
znasz prawo wynalazcze” . Olim 
piada ta organizowana przez 
Wojewódzki K lub Racjonaliza­
cji i Techniki wspólnie z ZSMP 
i Kuratorium  Oświaty i Wy­
chowania stawia sobie za za­
danie upowszechnianie szeroko 
rozumianej techniki i wyna­
lazczości w środowisku śred­
nich i zawodowych szkół tech­
nicznych

Edycja wojewódzka te j olim­
piady stanowi niejako pierw­
szy etap, po przebrnięciu któ­
rego je j zwycięzcy wezmą u- 
dział w konkursie już na szcze 
blu międzywojewódzkim, który 
tym razem odbędzie się w  
Szczecinie. Warto dodać, że na 
sze miasto nieprzypadkowo zo­
stało wybrane na organizatora 
tego etapu olimpiady. Jest to 
w pewnym sensie wyróżnienie 
i nagroda za trzykrotne zaję­
cie pierwszego miejsca przez 
reprezentację szczecińską w u- 
biegłych latach.

GZY olimpiady te organizo­
wane od 1974 roku (wtedy od­
była się pierwsza) zdają egza­
min? Na pewno tak, a świad­
czy o tym chociażby duża po­
pularność jaką się cieszą oraz 
frekwencja samych zaintereso­
wanych biorących w nich u- 
dział (ryp. w ub roku w elim i­
nacjach szkolnych uczestniczy­
ło około 2809 uczniów, w fina­
le wojewódzkim natomiast, bra­
ły  udział reprezentacje 22 
szkół). Najważniejsze jednak 
jest to. że olimpiady te nie są 
celem samym w sobie. Popu­
laryzują j upowszechniają 
technikę i  wyrabiają niejako 
technicznie naszą młodzież. Po­
zostawiają więc trwały ślad w 
młodych umysłach i zapewne 
będą procentowały w przyszło­
ści już u absolwentów wyż­
szych szkół technicznych, a o 
to przecież chodzi. (Jacz)

d y n ie  — m o c e  p r o d u k c y jn e  i  w z o ­
r y .  K o n k r e t n e  r o z m o w y  z  h a n d le m  
n a  te m a t  d o s ta w  o d z ie ż y  o d b ę d ą  
s ię  p ó ź n ie j,  je ś l i  s p ó łd z ie ln ie  z d o ­
b ę d ą  t k a n in y .  N a  r a z ie  są o s t ro ż n e  
i  n ie w ie le  o b ie c u ją .

U d z ia ł  w  g ie łd a c h  b y ł  d o b r o w o l­
n y ,  a je d n a k  z a m e ld o w a ło  s ię  w  
P o z n a n iu  p o n a d  800 w y s ta w c ó w , o -  
f e r u ją c y c h  n a  d r u g i  k w a r t a ł  lu b  
d r u g ie  p ó łro c z e  b r .  to w a r y  w a r to ­
ś c i o k o ło  50 m ld  z ł. B y ło  to  o 
30 m ld  z ł m n ie j ,  n iż  w  r o k u  u -  
b d e g ły m . P r a k t y c z n a  r ó ż n ic a  je s t  
je s z c z e  w ię k s z a , b o  p re z e n to w a n e  
to w a r y  są z n a c z n ie  d ro ż s z e . P o  
r a z  p ie rw s z y  o fe r o w a n o  a r t y k u ły  
p o  c e n a c h  w o ln y c h  i  u m o w n y c h  — 
p rz e d e  w s z y s tk im  b y ły  t o  d r o b ia z ­
g i  p ro d u k o w a n e  w  d r o b n e j  w y ­
tw ó rc z o ś c i

P r a c u ją c a  ju ż  od  p o ło w y  u b ie g ­
łe g o  r o k u  w  w a r u n k a c h  r e fo r m y  
g o s p o d a rc z e j,  d r o b n a  w y tw ó r c z o ś ć  
z d ą ż y ła  j u ż  o k rz e p n ą ć  i  l ic z n ie  s ta  
w i ła  s ię  n a  g ie łd y .  R ó ż n o ro d n a  o -  
f e r t a  r z e m ie ś ln ik ó w  s p ó łd z ie ln i 
p r a c y  J in w a lid z k ic h ,  f i r m  p o lo ­
n i jn y c h  — s tw a r z a ła  . . k o lo r y t ”  im ­
p r e z y  ł  m o g ła b y  b y ć  p o w o d e m  d o  
o p ty m iz m u  g d y b y  n ie  w ie lk o ś ć  
p r o p o n o w a n y c h  d o s ta w . N a w e t  s u ­
r o w c ó w  o d p a d o w y c h ,  k tó r e  te n  
s e k to r  w  d u ż y m  s to p n iu  w y k o r z y ­
s tu je  — je s t  za m a ło .

J A K  w ię c  w  ś w ie t le  p o z n a ń s k ic h  
g ie łd  r y s u ją  s ię  n a jb l iż s z e  p r o g n o ­
zy  r y n k u ?  G e n e ra ln ie  n ie z b y t  
o p ty m is ty c z n ie .  W id a ć  je d n a k  sza n  
se r e a l iz a c j i  r z ą d o w y c h  p r o g r a ­
m ó w  o p e r a c y jn y c h ,  s  w ię c  n a d z ie ­
ję  n a  p o p ra w ę  z a o p a trz e n ia  w  w y  
r o b y  u z n a n e  za n a jw a ż n ie js z e . S to ­
s u n k o w o  d o b rz e  z a p o w ia d a  s ię  
w ię c  z a o p a trz e n ie  w  o d z ie ż  o ra z  o -  
b u w ie  d z ie c ię c e  1 m ło d z ie ż o w e , na  
•ę p r o d u k c ję  p r z e s ta w i ło  s ię  w ie le  
re n o m o w a n y c h  fa b r y k .  O d b y w a  s ię  
to  je d n a k  k o s z te m  k l i e n t ó w  d o r o ­
s ły c h .  B u tó w ,  o k r y ć  s u k ie n e k  d a m  
s k ic h  c z y  k o s z u l m ę s k ic h  b y ło  ja k  
n a  le k a r s t w o  R ó w n ie ż  f a b r y k i  k o s  
m e ty k ó w  p o d p is y w a ły  u m o w y  
g łó w n ie  n a  w y r o b y  z p r o g r a m u  o -  
p e r a c y jn e g o ,  a w ię c  ś r o d k i  c z y s to ­
ś c i 1 h ig ie n y  ( z  w y ją t k ie m  r e g la -  
m e n to w a n V c h  p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  
i  m y d e ł) .  K r e m ó w , p e r fu m ,  d e zo ­
d o r a n tó w  — z d o b y l i  h a n d lo w c jr  
n ie z n a c z n e  ilo ś c i.

I  h a n d lo w c y  i  p ro d u c e n c i b y l i  je d  
na ik z g o d n i w  s w o ic h  o p in ia c h  c o  
d o  c e lo w o ś c i p o z n a ń s k ie g o  s p o tk a ­
n ia .  P o d k r e ś la l i.  : że  p r z y  d o t k l i ­
w y c h  n ie d o b o ra c h  z a o p a tr z e n io w y c h  
n ie  s ta ć  na 6  n a  p r o d u k c ją  c h y b io ­
na . P r o d u c e n c i m ie l i  ■ o k a z ję  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  cze g o  n a  r y n k u  n a j ­
b a r d z ie j  p o tr z e b a  o ra z  p o k a z a ć  rwo 
je  m o ż l iw o ś c i ,  h a n d e l — n a w ią z a ł 
k o n t a k t y  b e z p o ś re d n ie , ju ż  n ie  
p rz e z  z je d n o c z e n ia  — i  k o n t a k t y  te  
p o w in n y  w  b l is k ie j  p rz y s z ło ś c i o -  
w o c o w a ć  n a  s k le p o w y c h  p ó łk a c h .

G R A Ż Y N A  S Z U T .A K  
( K A R )

L u d z ie  n a s z e g o  m ia s ta
wyznaczoną godziną, na którą 
trzeba się zgłosić u lekarza. 
Tolerancja jest kilkunas.tomi.nu 
towa, więc nikt długo nie cze­
ka.

Przychodnia w śródmieścia
Z LEKARKAM I: Stefanią

Kos-sowską i Barbarą
Stępień rozmawiamy o

czechosłowackim serialu tele­
w izyjnym „Szpital na peryfe­
riach” .

— Samo życie — powiada p. 
Barbara — nie przegapiłam 
jeszcze żadnego odcinka. — Nie 
szpital, nie klinika, ale właśnie 
kontakt z ludźmi w rejonowej 
przychodni. Mnie to także po­
chłonęło bardziej niż wszystko 
inne w medycynie. Zupełnie
tak jak najpierw młodego
doktora Sovę, a potem starego 
chirurga.

— Proszę zapytać pacjentów, 
co mówią o , .swojej doktor 
Stępień”  — stwierdza Stefania 
Kossowska, kierownik przy­
chodni rejonowej przy ul. Sta­
romłyńskiej w  Szczecinie.

Owszem, zapytałem. Gdy sze­
dłem na tę rozmowę co naj­
mniej pięć osób uprzedzało 
mnie „Do pani Barbary? Na­
pisać o niej? To lekarka z ser 
cem; człowiek o pięknych ce­
chach. Wyciągnęła mnie z cho­
roby, opiekowała się moją sta­
ruszką matką...” .

M iło słuchać takich słów.
— Dla mnie —- lekarza rejo­

nowego, największą satysfak­
cją jest, że pacjenci domagają 
się skierowania do mnie. Pro­
szę nie rozumieć źle: nie cho­
dzi o konkurencję w stosunku 
do kolegów lekarzy, ale o zwy­
kły, ludzki odruch moich pa­
cjentów. Po prostu czuję, że 
jestem im potrzebna, że poma­
gam...

B a r b a r a  S tę p ie ń  je s t ' m ło d ą  le ­
k a r k ą .  P o c h o d z i ze  S z c z e c in a . B y ła  
u c z e n n ic ą  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
c e g o  n r  3 1 j u ż  w ó w c z a s  w y b r a ła  
m e d y c y n ę  j a k o  p r z y s z ły  z a w ó d . 
Z a w ó d , a m o ż e  p o w o ła n ie ,  b o  ta  
p ra c a  n ig d y  n ie  b ę d z ie  d a w a ła  p e ł 
n i ,  je ś l i  n ie  b ę d z ie  w y k o n y w a n a  
z  s e rc e m . T a k  m l  t łu m a c z y  le k a r ­
s k ie  o b o w ią z k i  d r  K o s s o w s k a , k t ó ­
r a  o d  l a t  s z e fu je  c h y b a  je d y n e j  
w  S z c z e c in ie  p r z y c h o d n i ,  w k t ó r e j  
n ie  m a  k o le je k ,  c h o ć  r e jo n  o b ­
s łu g u je  p o n a d  45 ty s ię c y  m ie s z k a ń ­
có w .

— Wszystko zależy od ludzi, 
od podejścia do nich I zwykłej 
organizacji roboty — powiada
dr Kossowska.

Na Staromłyńskiej nie ma 
kolejek przed gaibinetami bo 
pacjenci mają „numerek”  z

— Moi pacjenci traktu ją  
mnie tak jakbym była ich 
własnością — opowiada Barba­
ra Stępień. — I tak powinno 
być!

Słucham \ wcale nie ukry­
wam zdziwienia, może nawet 
podziwu, bo przecież wiem o 
przeciążeniu lekarzy i całej 
służby zdrowia.

— Oczywiście, mamy ciężką 
pracę. Wielu z nas wieczorem, 
po całym dniu, podpiera się 
nosem, ale... tak trzeba i  nie 
może być inaczej — twierdzi 
dr Kossowska'

L e k a r k a  B a r b a r a  S tę p ie ń  p r z y j ­
m u je  d z ie n n ie  p o  o k o ło  30 p a c je n ­
tó w .  D la  k a ż d e g o  je s t  czas. k a ż ­
d e g o  t r z e b a  s p o k o jn ie  w y s łu c h a ć . 
W ie lu  z w ie rz a  s ię  ze s w y c h  p r y w a t  
n y c h  t r o s k .  P r z e w a ż n ie  są t o  l u ­
d z ie  s ta rs i ,  w y m a g a ją c y  n a js e rd e c z  
n ie js z e j  o p ie k i .  B a rb a r a  S tę p ie ń  
m u s i te ż  le c z y ć , p o m a g a ć  w  c ie r p ię  
n iu .  D o  j e j  o b o w ią z k ó w  w  p r z y ­
c h o d n i  n a  S t a r o m ły ń s k ie j  d o c h o d z i 
p r a c a  w  s z k o ła c h :  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  n r  9 i  w  Z e s p o le  
S z k ó ł  Ł ą c z n o ś c i.

W e d le  s t a t y s t y k i  p r o w a d z o n e j  w  
p r z y c h o d n i ,  n a  d o k to r  B a rb a r ę  
p r z y p a d a ją  d w ie  w iz y t y  d o m o w e  
d z ie n n ie .  N ie r a z  je s t  i c h  t r z y  i  
c z te r y  r a z y  w ię c e j.  S c h o d y  w  s ta -

NA ZDJĘCIU, lekarka Barbara Stępień: — Jestem własno­
ścią pacjentów... Fot. Z. Jodkowski

r y c h  d o m a c h  n a  R a d o g o s k ie j,  S za ­
r o t k i  i  P a r k o w e j  są c ie m n e , k r ę te .  
P ię t r a  w y s o k ie .  N a  s zczę śc ie  w  
u b . r o k u  o t r z y m a ła  o d  M ie js k ie g o  
Z O Z  t a lo n  n a  „ m a lu c h a ” , w ię c  ła t  
w ie j  p o ru s z a ć  s ię  p o  m ie ś c ie .  Są 
je szcze  k ło p o ty  p . B a r b a r y  z n ie ­
w y g o d n y m  m ie s z k a n ie m , p r z y d z ie ­
lo n y m  p o  la ta c h  w y c z e k iw a n ia  j e j  
m ę ż o w i p rz e z  f i r m ę ,  w  k t ó r e j  p r a ­
c u je .  J e d e n  p o k ó j  d la  r o z w o jo w e ­
g o  m a łż e ń s tw a  — t r o c h ę  s k r o m n ie ,  
z w ła s z c z a , g d y  t r z e b a  z a b ra ć  s ię  
d o  n a u k i .  T a k ,  b o w ie m  B a rb a r a  
S tę p ie ń  w k r ó tc e  o p u ś c i n a  ja k iś  
czas p r z y c h o d n ię .  B ę d z ie  r o b i ła  
s p e c ja l iz a c ję  w  in te r n ie .  T w r ó c i  
p o te m  d o  s w y c h  p a c je n tó w .  W y ­
ch o d z ę  z  c z y s te j p r z y c h o d n i  n a  
S ta r o m ły ń s k ie j ,  w  k t ó r e j  n ie  m a  
t ł o k u ,  je s t  s p o k ó j ,  p o g o d a  i  w i ­
d o c z n a  n a  k a ż d y m  k r o k u  t r o s k a  
o lu d z i  s ta rs z y c h , s c h o ro w a n y c h .

— Prowadzimy ośrodek opie­
kuna społecznego w naszym re­

jonie. Proszę zaapelować na 
łamach „Kuriera” , by zgłaszali 
się do nas renciści mający róż­
ne kłopoty bytowe. Czekamy!
— prosi dr Kossowska.

Żegnając się mówię, że bar­
dzo chciałem porozmawiać z 
nim i o etyce lekarskiej; tak 
m i to jakoś pasowało..

— A o czym mówiliśmy? — 
pyta z uśmiechem doktor Bar­
bara, biegnąc już do gabinetu, 
bo właśnie czekał pacjent. 
Ona chce, żeby .pacjenci^ nie 
czekali wcale, albo najkró­
cej...

W. JURCZAK
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O informatyce — inaczej ce”  zakupiono w USA kompu­
terowe urządzenie do sterowa­
nia procesem walcowania, war-

Kto kupi konputerZ
Miesiąc Pamięci

Narodowej
W WYNIKU kontroli 

przeprowadzonej w I I  i  
I I I  kwartale 1981 r. przez 
N IK  w zakładowych ośrod 
kach inform atyki w  resor­
tach: hutnictwa, przemysłu 
maszynowego oraz przemy 
słu maszyn ciężkich i  ro l­
niczych — stwierdzono, że 
w wielu przypadkach 
sprzęt informatyczny nie 
jest w pełni wykorzysty­
wany.

NIE należały też do rzadkości 
zakupy nieodpowiednie lub 
wręcz niepotrzebne. A wówczas

Jakość
p o d  z n a k ie m .. . 

z a p y ta n ia
W UB. R producenci krajowi 

nie postawili na jakość; świad 
czą o tym wymownie dane cen 
tralnego biura jakości wyro­
bów.

Spośród 4187 wyrobów no­
wych i zmodernizowanych, 
których produkcję seryjną uru 
choimiono w 1981 roku — za­
ledwie 101, a więc nieco po­
nad 2 proc., uzyskało znak „Q” 
świadczący o jakości porówny­
walnej z poziomem światowym.

Analiza struktury asortymen­
towej tych najlepszych wyro­
bów pozwala sądzić, że może­
my zmierzyć się z konkurenta­
mi kształtującymi rynk i zagra­
niczne w sferze wyrobów prze­
mysłu odzieżowego, dziewiar­
skiego, włókienniczego, obuw­
niczego oraz wyrobów kaletni- 
czych i  galanterii skórzanej.

Na liście produktów mają­
cych prawo do oznaczenia naj­
wyższym państwowym znakiem 
jakości nie znalazły się nato­
miast: narzędzia i obrabiarki, 
wyroby przemysłu precyzyjne­
go, aparatura pomiarowa, pod­
zespoły elektroniczne i teletech 
niczne. wyroby chemii gospo­
darczej i kosmetyki, farby i 
lakiery.

Prym wiedzie przemysł lekki. 
Ze 101 wyróżnionych wyrobów 
tylko 45 pochodziło spoza tej 
gałęzi gospodarki. Były to prze 
de wszystkim meble, sprzęt tu 
rystyezny i  sprzęt oświetlenio­
wy.

komputery i  urządzenia towa­
rzyszące zalegały magazyny, 
czekając na przygotowanie sto­
sownych pomieszczeń czy sfina 
lizowanie trwających latami 
prac instalacyjnych.

Pomijając przyczyny dla któ­
rych dokonywano nietrafnych 
decyzji o zakupach — powstaje 
pytanie: co dalej z tym  sprzę­
tem? Chętnych na komputery 
nie brakuje. Handel z drugiej 
ręki jest teraz praktycznie je­
dynym możliwym — spraęt in­
formatyczny jest bowiem w 
naszym kraju towarem deficy­
towym.

Zakładając, że właściciele 
przechowujący swe komputery 
w magazynach lub ci, którym 
własne ośrodki informatyczne 
nie są potrzebne, będą chcieli 
pozbyć się zawadzających urzą­
dzeń — można by zorganizo­
wać giełdę komputerów.

Zdaniem dyrektora Sekreta­
riatu  Komitetu In form atyki drą 
Janusza Gwiazdy chętnych do 
pozbycia się sprzętu jest jed­
nak niewielu. Niemniej sekre­
tariat udziela zainteresowanym 
informacji, jak dane urządzenie 
sprzedać lub od kogo można 
je ewentualnie odkupić.

Działające od ponad miesiąca 
przedsiębiorstwo techniczno-han 
dlowe informatyki, powstałe na 
bazie centrali byłego zjedno­
czenia inform atyki odpłatnie 
pośredniczy w transakcjach 
handlowych sprzętem informa­
tycznym, udziela fachowych po 
rad oraz szacuje wartość sprzę­
tu.

Komputery nie są towarem 
łatwym do handlu. Każdy z 
użytkowników potrzebuje da­
nej konfiguracji komputerów i 
stosownych urządzeń towarzy­
szących. Dlatego odstępowanie 
tej aparatury jest ograniczone. 
I  tak np. Politechnika Wroc­
ławska chciałaby pozbyć się 
komputera Riad-32, który jed­
nak ma nietypowe, wycofane 
już z produkcji pakiety i  mało 
pojemną pamięć.

Jak stwierdza raport NIK, 
nie przemyślane zakupy urzą­
dzeń komputerowych naraziły 
gospodarkę na znaczne straty. 
Na przykład dla Huty „Katowi-

tośei ponad 11 m in dolarów. 
Po wstrzymaniu inwestycji, wal 
eowni blach na gorąco nie zbu 
dowano, a więc i  urządzenia 
nie uruchomiono. System kom­
puterowy o którym mowa do­
stosowany jest do potrzeb kon­
kretnego procesu w konkretnym 
zakładzie przemysłowym. Komu 
więc go odstąpić?

W Hucie im. Lenina do czasu 
kontroli nie wykorzystywany był 
zakupiony w 1978 roku kom­
puterowy sprzęt austriacki war 
tości 27 min zł

Raport N IK  informuje dalej, 
że m. in. w Przedsiębiorstwie 
Automatyki Przemysłowej Mera 
-Pmefal w  Warszawie (według 
stanu na koniec maja 12*31 ro­
ku) znajdowało się 19 mini-kom 
puterów produkcji krajowej 
serii Mera-300 o łącznej war­
tości 45 m in zł, zakupionych w 
latach 1974—79 i nie wdrożo­
nych do eksploatacji. Czy Me- 
ra-Pnefal znajdzie kupca 
te — już .przestarzałe urządze­
nia — I do tego nie cieszące 
się najlepszą renomą użytkow­
ników?

N IK  przeprowadziła kontrolę 
w k ilku  zaledwie resortach; 
przypadki niewykorzystywania 
lub wykorzystywanie nieefek­
tywne występują zapewne tak­
że i  w  innych

Ten niepotrzebnie kupowany 
sprzęt, o którym  mowa w ra­
porcie, nie stanowi chyba zbyt 
doskwierającego problemu — 
tw ierdzi dyr. Gwiazda. W in ­
nym przypadku jego właścicie­
le zwróciliby się do Sekretaria 
tu  Komitetu In form atyki z proś 
bą o pomoc w pozbyciu się go.

Resort nauki, szkolnictwa 
wyższego i  techniki, któremu 
podlega wspomniany sekreta­
r ia t i  k tóry sprawuje obecnie 
nadzór nad sprawami informa­
ty k i w  naszym kra ju , liczy na 
ożywienie obrotu używanym 
sprzętem informatycznym po 
całkowitym przejściu na zasa­
dy samofinansowania przez róż 
ne jednostki gospodarcze. A 
więc I w  tym przypadku re­
forma ma zdziałać cuda... Ja­
kie jednak mechanizmy spra­
wią przekazanie dziesiątków u- 
rządzeń informatycznych zdo­
biących dyrektorskie gabinety 
— także w resorcie nauki?

... „Ludzie ludziom zgotowali ten los"... —  napisała w 
„Medalionach" Zofia Nałkowska. Trudno jest nam dziś —  
zwłaszcza młodym pokoleniom —  wyobrazić sobie ten 
ogrom zbrodni dokonanych przez hitlerowskiego najeźdź­
cę podczas II wojny światowej. Najwięcej ludzi przeszło 
przez obozy, bo aż 18 min, tam przeżyli najstraszliwszą 
i najkrwawszą gehennę, która pochłonęła 11 min ofiar, 
w lym ok. 3,5 min obywateli polskich.

Kwiecień tradycyjnie czczony jest w Polsce jako Mie­
siąc Pamięci Narodowej o tych, których zabrała męczeń­
ska śmierć.

NA ZDJĘCIU: widok z wieży wachtowej na IK pole 
wieźniarskie byłego obozu zagłady na Majdanku.

(CAF — W . Stan)

— Zaginął? — Jeszcze bardziej ścisnęła szlafrok. 
— Chce pan powiedzieć, że... po prostu zniknął?

— Powiedzmy, że nie możemy go znaleźć. W ni­
czym nie może nam pani pomóc?

— Nie wiem. Spałam. Widzi pan — wyjaśniła — 
zmieniamy się przy łóżku pana Cerdana co trzy 
godziny. On przez cały czas musi być pod opieką. 
Próbowałam się trochę zdrzemnąć, zanim nadej­
dzie moja kolej, żeby zmienić pannę Werner.

— Przykro mi — powtórzyłem, — A więc nie 
może nam pani nic powiedzieć?

— Obawiam się, że nie.
— A może pani przyjaciółka, panna Werner,

będzie coś wiedziała?
— Panna Werner? — Zamrugała oczami. — Ależ 

pana Cerdana nie można...
— Bardzo proszę. To może być poważna spra­

wa.
— Dobrze. — Jak każda sprawna pielęgniarka 

wiedziała, jak daleko może się posunąć i kiedy 
podjąć decyzję. — Ale muszę panów prosić o za­
chowanie spokoju i  niesprawianie kłopotu panu
Cerdanowi.

Nie wspomniała nic o możłiiooścł sprawienia 
nam kłopotów przez pana Cerdana, choć mogła 
nas przestrzec. Kiedy przechodziliśmy przez otwar- 
te drzwi do jego kabiny, siedział na łóżku, z 
książką na kocu przed sobą i  jasną, wiszącą nad 
jego głową lampą nocną, oświetlającą ozdobioną 
purpurowymi kitkam i szlafmycę, a pogrążającą je­
go twarz w głębokim cieniu, jednak nie na tyle 
głębokim, by ukryć wrogi błysk pod prostą linią  
krzaczastych brwi. Ten wrogi błysk, jak m i się 
zdawało, był róionie nieodłącznym elementem je­
go twarzy, co w ielki, załamany nos, sterczący po­
nad rzadkimi, białymi wąsami. Pielęgniarka wpro­
wadziła nas i chciała przedstawić, lecz Cerdan
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uciszył ją rozkazującym gestem. Despotyczny, po­
myślałem, był ten staruch, w dodatku skory do 
gniewu i  kompletnie niewychowany.

— Mam nadzieję, że potrafi pan wyjaśnić to 
przeklęte najście, sir. — Jego głos był dostatecz­
nie lodowaty, by zmrozić polarnego misia. — Wpa­
dać tak do mojej prywatnej kabiny bez pozwole­
nia. — Przeniósł świdrujące spojrzenie na Cum- 
mińgsa. — Pan. Pan tam. M iał pan wyraźne roz­
kazy, do cholery. Absolutny spokój. Niech pan się 
wytłumaczy, sir.

— Nie mam słów, żeby wyrazić jak bardzo mi 
przykro, panie Cerdan — powiedział gładko Cum­
mings. — To ty lko  nadzwyczajne okoliczności...

— Bzdury! — Jeżeli ten stary bałwan miał ja­
kiś cel w  życiu, to w każdym razie nie mogła to 
być chęć przeżycia swych przyjaciół: on ich stra-

cii, nim jeszcze wyszedł ze żłobka. — Amanda! 
Złap kapitana przez telefon. Byle szybko!

Wysoka, chuda pielęgniarka, siedząca na krześle 
z wysokim oparciem, zabrala się lo składania le­
żącej na je j kolanach robótki — niemal skończo­
nej, bladoniebieskiej kamizelki — lecz machnąłem 
ręką, by nie wstawała.

— Nie ma potrzeby wzywać kapitana, panno 
Werner. On o tym wie... to on nas tu  przysłał. 
Mamy tylko maleńką prośbę do pani i  pana Cer­
dana...

— A ja mam maleńką prośbę do pana, sir, — 
— Jego glos przeszedł w falset, z podniecenia, gnie­
wu, wieku lub ze wszystkich tych powodów ra­
zem. — Wynoś się pan stąd do diabła!

Zamierzałem wziąć głębszy oddech, by odzyskać 
równowagę, lecz nawet ta dwu-, trzysekundowa 
przerwa przyspieszyłaby tylko następny wybuch, 
toteż odrzekłem natychmiast: — Dobrze, sir. Ale 
najpieru) chciałbym się dowiedzieć, czy pan lub 
panna Werner nie słyszeliście jakichś dziwnych, 
niezwykłych odgłosów w ciągu ostatniej godziny, 
lub nie widzieliście czegoś, co wydało wam się 
niezwykłe. Zaginął nasz ochmistrz. Jak dotąd nie 
znaleźliśmy nic, co mogłoby wyjaśnić jego znik­
nięcie.

— Zaginął, co? — parsknął Cerda.n. — Pewnie 
pijany albo śpi. Albo jedno i  drugie — dorzucił 
po chwili.

— On nie jest tego typu człowiekiem —- wtrą­
cił spokojnie Cummings. — Może nam pan po­
móc? .

— Niestety, sir — panna Werner, pielęgniarka, 
miała niski, ochrypły głos. — Nic nie widzieliśmy, 
ani nie słyszeliśmy. Nic takiego, co mogłoby wam 
pomóc. Ale jeżeli jest coś, co mogłybyśmy zrobić...

(cdn)
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.Ponownie odkryliśmy Szczecin dla kajakarstwa'
■ “  mówią szMaiewiowey z P ila ;.

Z Odry na olimpijskie szlaki

Sportowe zdjęcie roku

JUTRO kończy się w Szczecinie dwutygodniowe zgrupowa­
nie kadry narodowej polskich kajakarzy. Zostało ono zorga­
nizowane w błyskawicznym tempie przez działaczy Wiskordu, 
którzy przyhołubili kajakarzy po odwołaniu ich wyjazdu do 
Bułgarii. Wiele pomógł także szczeciński WOPR udostępniając, 
wodniakom, jako bazę treningową, swój ośrodek na Kanale 
Zielonym.
ZGRUPOWANIE 24 kadrowi- 

czek i  kadrowiczów prowadzą: 
szef wyszkolenia Polskiego 
Związku Kajakowego — Tade­
usz Wróblewski ł I  trener 
kadry — Stanisław Rybakow- 
ski, którzy wraz z prezesem 
Wiskordu — Czesławem Kałue- 
kim, odwiedzili ostatnio naszą 
redakcję, informując o kaja­
karskich sprawach.

Dowiedzieliśmy się m. i*n., łż 
szczeciński obóz jest czwartym 
z kolei zgrupowaniem polskich 
kajakarzy, przygotowujących 
się do mistrzostw świata, które 
odbędą się w Belgradzie na 
przełomie lipca I sierpnia. Przy 
gotowania rozpoczęto w listo­
padzie, kontynuując je na wo­
dzie (gdy to było możliwe) rów 
nież w oikreśie zimowym. Zwią­
zek dąży bowiem do tego by 
kajakarstwo nie było sportem 
sezonowym. Stąd pilna potrze-

Szczecinianie mieli 

w  tym udział

Juniorzy w finale
piłkarskich ME
O D  W IE L U  ła t  r e p re z e n ta n c i P o l­

s k i  ju n io r ó w  w  p i łc e  n o ż n e j n a le ż ą  
d o  ś c is łe j c z o łó w k i  e u r o p e js k ie j .  
W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  „ O r l i k i ”  j u ż  
d w u k r o tn ie  z d o b y ły  s re b rn e  m e d a le  
w  t e j  im p r e z ie  ( r o k  1980 i  1981). 
R ó w n ie ż  w  t y m  r o k u  P o la c y  w a l ­
c z y ć  b ę d ą  o  m e d a l.  W  n ie d z ie lę  
b o w ie m  n a  s ta d io n ie  w  A r h u s  
(S z w e c ja )  n a s i j u n io r z y  z r e m is o w a li  
0 :0 z d r u ż y n ą  T r 2e c h  K o r o n .  D z ię k i 
z w y c ię s tw u  o d n ie s io n e m u  je s ie n ią  
w  S ta r g a rd z ie  2:1, p o ls k a  „ je d e n a s t  
k a ”  z a p e w n iła  s o b ie  u d z ia ł  w  f i n a ­
ła c h ,  k tó r e  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  
d n ia c h  21—30 m a ja  n a  s ta d io n a c h  
F in la n d i i .  W  s u k c e s ie  r e p re z e n ta c j i  
n ie m a ły  u d z ia ł  m ie l i  m ło d z i  p i ł k a ­
rz e  s z c z e c iń s c y : M a r e k  L e ś n ia k  
(P o g o ń )  i  W ie s ła w  W ra g a  ( B łę k i t n i )  
o ra z  b r a m k a r z  M ir o s ła w  D y g a s  (P o ­
g o ń ) ,  k t ó r z y  n a le ż ą  d o  p o d s ta w o ­
w y c h  g r a c z y  d r u ż y n y  n a r o d o w e j.

<k)

S p a r ta k ia d a
g ir rm a s ty c z e k
W  D N IA C H  2—3 k w ie tn ia  o d b y ła  

s ię  W o je w ó d z k a  S p a r ta k ia d a  M ło ­
d z ie ż y  w  g im n a s ty c e  s p o r to w e j 
d z ie w c z ą t.  W  p o s z c z e g ó ln y c h  k la ­
s a c h  z w y c ię ż y ły :  k l .  m ło d z ie ż o w a  
s r e b rn a  — A n e ta  O p a to w ic z , k la s a  
I I  — J o a n n a  M a rs z a łe k , k l .  m ło d z ie  
ż o w a  z ło ta  —  A n n a  K o m is a re k ,  k ia  
sa I  — A n n a  J a r o c k a ,  I  k r o k  g im ­
n a s ty c z n y  — M a łg o r z a ta  D ę b s k a . 
W s z y s tk ie  z a w o d n ic z k i są u c z e n n i­
c a m i S P  n r  33

ba znalezienia zimowej bazy i  
tzw. ciepłym kanałem, najle­
piej gdzieś w pobliżu jakiejś 
elektrowni. Z coraz większą na 
dzieją polscy kajakarze patrzą 
więc na ciepły kanał „Dolnej 
Odry” , spełniający wymogi po­
trzebne do uprawiania tego 
sportu. Ich pragnieniem jest zlo 
kaJizowanie zimowej bazy wła­
śnie tam. Sfinalizowanie tej 
koncepcji wymaga jednak je­
szcze wielu zabiegów.

A K T U A L N IE  w  n a s z y m  k r a ju  
k r z e w ie n ie m  k a ja k a r s tw a  z a jm u je  
s ię  85 s e k c j i .  J e d n e  są le p sze  in n e  
g o rsze . T a k  z re s z tą  j a k  w  k a ż d y m  
s p o rc ie .  S y s te m  s z k o le n ia  P o ls k i 
Z w ią z e k  K a ja k o w y  o p a r ł  n a  4 za ­
s a d n ic z y c h  fa z a c h . P ie rw s z y  t o  p r a ­
c a  k lu b ó w  z m ło d z ie ż ą  p o d  k ą te m  
s ta r t ó w  na  O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r ta ­
k ia d z ie  M ło d z ie ż y ,  I I  — to  d a ls z e  
d o s k o n a le n ie  u m ie ję tn o ś c i  p rz e z  
n a j le p s z y c h  w  m a c ie r z y s ty c h  s e k ­
c ja c h .  S tą d  z  k o le i  w y b i ja ją c y  s ię  
z a w o d n ic y ,  r o k u ją c y  n a d z ie je  s ta r ­
t u  n a  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  c z y  
Ig rz y s k a e h  O l im p i js k ic h  p rz e c h o d z ą  
d o  o ś r o d k ó w  s z k o le n ia  o l im p i js k ie ­

go. D z ia ła ją  o n e :  w  C z e c h o w ic a c h -  
J z ie d z ic a c h . W r o c ła w iu ,  P o z n a n iu , 

B y d g o s z c z y , W a rs z a w ie , O ls z ty n ie  i  
G d a ń s k u . O d s ty c z n ia  te g o  r o k u  o -  
ś ro r fe k  t a k i  f u n k c jo n u je  r ó w n ie ż  w  
S z c z e c in ie . Z lo k a l iz o w a n o  g o  p r z y  
k lu b ie  W is k o rd  1 o b e jm u je  o n  sw o  
im  z a s ię g ie m  4 w o je w ó d z tw a :  
s z c z e c iń s k ie , p i ls k ie ,  g o r z o w s k ie  I 
z ie lo n o g ó rs k ie .  O z n a c z a  to ,  że  czo ­
ło w i  s p o r to w c y  z t y c h  te re n ó w  b ę ­
d ą  p o d n o s ić  s w o je  u m ie ję tn o ś c i  w  
n a s z y m  m ie ś c ie .  A k t u a ln ie  w  szcze ­
c iń s k im  o ś r o d k u  t r e n u je  15 o só b  — 
14 z a w o d n ik ó w  i  1 z a w o d n ic z k a .-  W  
g r o n ie  ty m  je s t  8 o só b  z  W is k o rd u .  
K o le jn y  e ta p  s z k o le n ia  to  p r z y n a ­
le ż n o ś ć  d o  k a d r y  n a r o d o w e j ,  g d z ie  
t r a f ia ją  n a j le p s i  s p o ś ró d  n a j le p ­
s z y c h . S y s te m  te n ,  j a k  m ó w ią  p rz e d  
s ta w ic ie le  P Z K a j .  —  z d a je  e g z a m in , 
g w a r a n t u ją c  s ta ły  d o p ły w  m ło d y c h  
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  S z k o ­
le n io w c ó w  z. P Z K a j .  n ie p o k o i  je d ­
n a k  f a k t ,  Iż  i c h  d y s c y p l in a  n ie  je s t,  
n ie s te t y ,  z b y t  p o p u la r n a  w ś ró d  m łó  
d z ie ż y , to te ż  d o  te g o  s p o r tu  t r a f ia  
z b y t  m a ło  lu d z i  z  p r e d y s p o z y c ja m i 
d o  Jego u p r a w ia n ia ,  c o  o c z y w iś c ie  
r z u tu je  n a  p o z io m .

N a  p o p r z e d n ic h  M S  p o ls k ie  k a ja ­
k a r s tw o  u z y s k a ło  3 m e d a le  — d w a  
s r e b rn e  i  1 b r ą z o w y  o ra z  3 m ie js c a  
c z w a r te  1 p ią te . W  t y m  s e z o n ie , m i­
m o  l ic z n y c h  m o ż liw o ś c i s k o n f r o n to ­
w a n ia  f o r m y  z z a g r a n ic z n y m i r y ­
w a la m i,  s z k o le n io w c y  z P Z K a j .  l i ­
czą  n a  le p s z y  d o r o b e k .  S ta w ia ją  
g łó w n ie  na  d o ty c h c z a s o w y c h  m e d a ­
l is t ó w  w  k - 2  500 i  1000 (D . W e łn a — 
W . M e r k ) ,  k t ó r z y  z d o b y l i  p o p rz e d ­
n io  s r e b ro  i  b r ą z  o ra z  n a  s re b rn ą  
„ c z w ó r k ę ”  n a  10 k m .  N a d to  s p o ­
d z ie w a ją  s ię  le p s z e g o  w y s tę p u  k a n a -  
d y jk a r z y ,  k t ó r y c h  n o ta b e n e  b a rd z o  
w ie lu  „ d o s ta r c z a ”  p o ls k ie m u  k a ja ­
k a r s tw u  s z c z e c iń s k i t r e n e r  — R. 
M ró z  z C z a rn y c h . P o z a  t y m  za­
m ie rz a  s ię  w y s ta w ić  e k ip ę  p a ń , k t ó  
re  n a  p o p r z e d n ic h  M S  n ie  s ta r t o ­
w a ły .

W  n a s z y m  m ie ś c ie ,  p rz e d  la t y ,  k a ­
ja k a r s t w o  n a le ż a ło  d o  s i ln y c h  a tu ­
tó w  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu .  D z iś  — 
n o ża  ć w ic z ą c y m  w  b y d g o s k im  o -  

r o d k u  K .  K r z y ż a ń s k im  z W is k o rd u ,  
n ie  m a m y  in n y c h  c z ło n k ó w  k a d r y  
n a ro d o w e j.  S p o r t  te n  p r z e ż y w a  u

nas w id o c z n y  re g re s . T y m c z a s e m  - 
j a k  m ó w ią  p r z e d s ta w ic ie le  P Z K a j .  i 
n ie  t y l k o  o n i  — S z c z e c in  m a  z n a ­
k o m i te  w a r u n k i  d o  r o z w i ja n ia  s p o r ­
tó w  w o d n ia c k ic h :  ż e g la rs tw a , k a ja ­
k a r s tw a ,  w io ś la rs tw a .  N a  p r z y k ła d  
t o r  n a  D z ie w o k l ic z u  m a  szanse s ta ć  
s ię  b a r d z o  d o b r y m  o b ie k te m , a 
w  p e r s p e k ty w ie  n a w e t  to re m  c e n ­
t r a ln y m .  K o ń c z ą c  naszą  ro z m o w ę  
t r e n e r z y  W r ó b le w s k i  i  R y b ą k o w s k i  
p o w ie d z ie l i :  „ P o n o w n ie  o k r y l iś m y  

S z c z e c in  d la  k a ja k a r s tw a .  C h c e m y  
tu  p rz y je ż d ż a ć  c z ę ś c ie j. P la n u je m y  
ta k ż e  z o r g a n iz o w a n ie  w  w a s z y m  
m ie ś c ie  w e  w rz e ś n iu  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  t r ó jm e c z u  k a ja k o w e g o ” ,

PREZES Wiskordu natomiast 
poinformował nas o wielu pra­
cach, jakie przy pomocy macie 
rzystego zakładu wykonano dla 
potrzeb kajakarzy na przystani 
przy ul. Transportowej. Mają 
oni dssięfci temu przyzwoite wa 
runku do podnoszenia swoich 
sportowych umiejętności. Wie­
rzymy więc, iż działania te oraz 
istnienie u nas ośrodka przy­
gotowań Olimpii jakich dodatnio 
wpłyną na rozwój szczecińskie­
go kajakarstwa. <Jg>

Kpt. R. Kisłowski z JK AZS 
mistrzem Polski 

w żeglarstwie morskim
JAK JUŻ INFORMOWALIŚMY z pewnym opóźnieniem i 

„w iny komputerów”  odbyła się w Koszalinie uroczystość ogło­
szenia wyników Mistrzostw Polski i  Międzynarodowych Regat 
Gr.yfa Pomorskiego, które odbyły się pod koniec sierpnia ub, r. 
na Bałtyku,

WSROD żeglarzy szczeciń­
skich największy suikoes zdoby­
ła załoga jachtu „Żak”  — JK 
AZS startująca w klasie II I ,  a 
dowodzona przez kapitana Ro­
mualda Kisłowskiego zdobywa­
jąc wynikiem  49,2 pkt. mistrzo­
stwo Polski. Drugie miejsce 
zdobył jacht „A rie tis”  — Zato­
ka Pucka wynikiem 43,6 pkt. 
pod kapitanem Januszem Bucz 
kowskim. Na trzecim miejscu 
z wynikiem  34,5 pkt. sklasyfi­
kowano drugi szczeciński jacht 
„D ick”  dowodzony przez Marka 
Juchniewicza JK Passat. W kia 
sie I  (jednostek największych) 
zacięta walka trwała pomiędzy 
dwoma jachtami gdyńskiej Kot 
wicy: „Hadąr”  i „Nautikus”, a 
„Cetusem”  z KS Stali Stocznia. 
Ostatecznie zwyciężył Roman 
Paszkę na „Hadarze”  — 37,3 
pkt. przed Jerzym Siudym do­
wodzącym „Cetusem” — 31 pkt. 
i Tadeuszem Siwcem „Nauti- 
cus”  — 30,3 pkt. W klasie I I

ty tu ł mistrzowski wywalczyła 
załoga jachtu „Gdańszczanin”  
dowodzona przez Ryszarda Wło 
darsklego — 48,1 pkt., a wice­
mistrzostwo Polski zdobyła za­
łoga s/y „Z ryw ”  — 39,5 pkt. 
dowodzona przez naszego re­
dakcyjnego kolegę, kapitana 
Andrzeja Gedymina. Na trze­
cim miejscu — 38 pkt. sklasy­
fikowano Zbigniewa Rogowskie 
go na jachcie „K a rfi” .

P O D C Z A S  M ię d z y n a r o d o w y c h  R e­
g a t  G r y fa  P o m o rs k ie g o , k tó r e  o d ­
b y w a ły  s ię  r ó w n o le g le  z  M P  k o le j ­
n o ść  n a  m e c ie  b y ła  id e n ty c z n a .  W  
r e g a ta c h  t y c h  d o d a tk o w o  s k la s y f i ­
k o w a n o  ja c h ty  w  tz w .  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  I I  k la s ie  IO R . Z w y c ię ż y ł  k a ­
p i t a n  H e n r y k  R o k ic k i  n a  „ B u m e  
r a n g u ”  p rz e d  J e r z y m  M a js z c z y k ie m  
d o w o d z ą c y m  . .H a jd u k ie m ” .

J a k  p o in fo r m o w a ł na s  sę d z ia  g łó ­
w n y  re g a t  K a z im ie rz  R y p iń s k i  -  
ro z d a n o  ta k ż e  n a g r o d y  d la  n a js z y b  
s z y c h  je d n o s te k  w  cza s ie  b e z w z g lę d  
n y m .  W  w y ś c ig u  3 0 0 -m ilo w y m  p u ­
c h a r  z d o b y ł k a p i t a n  J e r z y  R u s a k  
na  „ T o r n a d z ie ” . a za w s z y s tk ie  
w y ś c ig i  J e r z y  S iu d y  d o w o d z ą c y  
„C e tu s e m ” .

JAN COLLSIO z agencji 
Pressembild pobił ostatnio 
wszelkie rekordy — pod­
czas tegorocznego konkur­
su, zorganizowanego przez 
Klub Fotografii Prasowej 
uzyskał nie tylko ty tu ł Fo­
toreportera Roku ale i  zdo 
był dwie główne nagrody.

NA ZDJĘCIU: „Sportowe 
zdjęcie roku" Jana Collsió.

(CAF — Pressensbild)

„España S2”
F E D E R A C J A  p i łk a r s k a  K a m e r u n «  

n a d a ł je s t  w  „ r o z te r c e ”  —  n ie  p o d ­
ję ła  je s z c z e  d e c y z j i ,  k t o  b ę d z ie  
p r o w a d z i ł  re p re z e n ta c ję  te g o  k r a ­
j u  n a  M is t r z o s tw a c h  Ś w ia ta  w  
H is z p a n ii .  K o n ty n u o w a n e  są o b e c ­
n ie  p e r t r a k ta c je  z t r e n e r e m  f r a n ­
c u s k im  J e a n e m  V L n c e n te m  o ra z  *  
R u d lm  G u d e n d o r fe m  z R F N .

P I Ł K I  k t ó r y m i  g ra ć  b ę d ą  u c z e s t­
n ic y  f i n a łó w  ..E s p a n a  32”  są m n ie j ­
sze l  lż e js z e , n iż  te , k t ó r y c h  u ż y ­
w a n o  w  . .M u n d ia lu  18” . P i łk a r z e  
a rg e n ty ń s c y ,  k tó r z y  g r a l i  p i łk a m i  
„T a n g o  — E s p a n a  82 " w  m e c z a c h  
z C S R S  ł  R F N  s tw ie r d z i l i ,  że d o  
p i łe k  ty c h  t r z e b a  s ię  p r z y z w y c z a ić ,  
a ła t w ie j  b ę d z ie  n im i  o p e ro w a ć  
z ą w o d n ik o m  o  w y s o k im  w y s z k o le ­
n iu  te c h n ic z n y m .

W  F IN A Ł A C H  „E s p a n a  82”  d u ż o  
za le że ć  b ę d z ie  o d  b r a m k a rz a  — 
s tw ie r d z i ł  t r e n e r  r e p re z e n ta c j i  B e l­
g i i  — 'G u y  T h y s , d o d a ją c , że p r z y ­
g o to w a n iu  g o lk e e p e ró w  d o  M i ­
s t r z o s tw  Ś w ia ta  p o ś w ię c a  d u ż o  cza 
su. D o  H is z p a n i i  z a b io rę  t r z e c h  
b r a m k a r z y  p o w ie d z ia ł,  c h o c ia ż  
c h c ia łb y m , b y  w e  w s z y s tk ic h  s p o t­
k a n ia c h  m ó g ł g ra ć  P f a f f .  O n  je s t  
a k t u a ln ie  n a j le p s z y . _

GDY po udanej, jesiennej run­
dzie spotkań płkorskiej ekstrakla­
sy — szczecińska Pogoń przystę­
powała do wiosennych gier, a 
także już w ich trakcie, działacze 
morskiego klubu, trener zespołu 
oraz sami piłkarze pytani o cel, 
jaki jest wytyczony przed drużyną 
odpowiadali: będziemy walczyć 
o jak najwyższe miejsce w tabeli, 
pragnąc zdobyć którąś z meda­
lowych lokat. .Z podtekstów tych 
wypowiedzi przebijała jednak c -  
cha nadzieja i marzenie o mi­
strzowskim tytule. Dodatkowe im­
pulsy i wiara* w drużynę płynęły 
także od jej sympatyków, bar­
dziej optymistycznie oceniających 
szanse szczecińskiej „jedenastki" 
w rywalizacji o premię nr 1. 
Dziś, gdy Pogoń zajmuje trze­
cią pozycję w tabeli » dzielą ją 
od lidera — wrocławskiego Śląs­
ka 4 punkty, miny kibiców tro­
chę zrzedły. PojawTo się też sze­
reg rozbieżnych ocen. dotyczą­
cych postawy zespołu Mów- Się 
m in o kryzysie formy, przypo­
mina trudności z okresu przygo­

towań do wiosennej rundy, które dzielnej serii spotkań, w której wa nad Górnikiem, Lechem i 
dziś odbijają się na grze porto- niespodziankami były porażki W i- Gwardią oraz 6-punktowa nad 
wców. dzewa z Zagłębiem w Sosnowcu Stalą i Legią, po 7 kolejkach w o

i Górnika w Gdyni z Bałtykiem, sennych spotkań, przy 8 pozosta- 
Na pewno jest prawdą iż Pogoń Innego wyniku oczekiwano też w jących do rozegrania, niczego je- 

gra obecnie mniej skutecznie niż Szczecinie. Obecne mistrzostwa szcze nie przesądza. Daje jedy-

Ody Śląsk p m fa d  2i reżulsą 4 pankfów.'..

Orf Popi) straciła szanse
m mJ$irz3?jAI tytuł?

jesienią. Nie jest jednak druży­
ną słabą. Poza tym trzeba wziąć 
pod uwagę {akt podciągania s.ę 
w tabeli drużyn z dolnej jej stre­
fy. a także wpadk z^snołów /e 
ścisłej czołówki. Mieliśmy tego 
przykład m. in. w sobotni o-ni e-

me są więc monotonne. Można 
zatem przy braku ustabilizowanej 
formy ligowców spodziewać sę 
jeszcze wielu innych zaskakują­
cych rozstrzygnięć Dlatego też 4- 
-punktowa przewaga śląska nad 
Widzewem ł Pogonią, 5-punkto-

nie wcaie mereweiacyjnie gra­
jącym wrocławianom największe 
szanse na mistrzowski tytuł, me 
pozbawając ich przy tym innych 
czołowych drużyn w tym także 
Pogoni. Taką ocenę nakazują 
aktualne realia. Warto też przy­

pomnieć sobie niedawne zachwy­
ty nad skutecznym pościgiem Wi­
dzewa za portowcami, kiedy to 
po jego wyjściu na czoło tabeli, 
wielu stwierdzało iż łodzian dz eli 
tylko krok od oderwania się od 
rywałi. Tymczasem życie przynio­
sło zupełnie mną sytuację. Dziś * 
Widzew wraz z Pogonią i innym' 
l-ligowymi „jedenastkami" musi 
gonić wrocławian. Nie przesądza­
jąc efektów tego pościgu, jedno 
jest chyba pewne: emocji powin­
no być nadal sporo.

WRACAJĄC do Pogoni, to po­
mimo powiewu pesymizmu trzeba 
powiedzieć iż na rczie zespół 
trzyma się w ramach założonego 
planu uplasowania się na meda­
lowej pozycji. By ją utrzymać 
lub też sięgnąć wyżej Pogoń mu­
si się bardziej skonsolidować, 
grać spokojniej, lansować bardziej 
przemyślane urozmaicone
akcje, a także znajdować sposo­
by' na radzenie sobie z drużyna­
mi, cofającymi się do głębok:eł 
defensywy.

(jg)
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WTOREK,
6 KWIETNIA

DZlS:
Izoldy, Celestyna 

JUTRO: 
Rufina, Donata

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

17 st. Wiatry słobe i u- 
miarkowane, południowo- 
wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018 l iP a  (762,1 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia

N a r o d o w e j — g. » —7 ; u l .  N a d  O d rą  
20 — g. 8—1«.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d u d . o d -  
t r u k l  i  t le n )  te l.  422-48; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T Ó Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 -  te l.  239-422; 
P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-23 
i  448-4« — g. 7—18.
K O L E J O W A  — te l.  035.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15. 
R U C H  S T A T K Ó W 7 -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
teł. 986.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.33 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o ­
s y js k i .  16 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  
17.15 J a k  b y  to  b y ło . . .  17.45 W y c h o ­
w a n ie  m u z y c z n e  w  s z k o ła c h . 18.15 
F i lm y  ry s u n k o w e .  19 G o d z in a  d la  
ro d z ic ó w . 19.30 K r o n ik a .  20 „ F r o k u  
r a to r  in a  g lo s ” . 21.20 W s p o m n ie n ia  
o J .  G a g a r in ie  „ O n  b y ł  p ie r w ­
s z y ” . 21.50 K r o n ik a .  22.05 K o n c e r t  
n a  d w ie  g i ta r y -

Śr o d a

7.55 Jęz . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  
„ P r o k u r a to r  m a  g ło s ” . 11.20 W sp o m  
n ie n ia  o  J . G a g a r in ie .  11.50 G o d z i­
n a  d la  r o d z ic ó w . 12.15 W ia d o m o ś c i. 
12.45 ję z .  a n g ie ls k i.  14.30 F i lm  
„ M a r k s  i  E n g e ls ” . 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a . 17.15 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 P r o g r a m  o  H . H e in e . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  „ P r z y g o d y  w  k r a j u  N e p ­
tu n a ” . 20.55 „ J a k  b ę d ę  z n o w u  z d ro ­
w a ” . 21.05 M e lo d ie  ro d z in y  S tra u s ­
s ó w . 21.30 K r o n ik a .  21.45 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 24 W ia d o m o ś c i.

P O l.S K l  ( te l.  22-16-2D „ I g r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g . 16; S A L A  P R Ó B  — 
„ In t e r n o ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  ( te ł.  
---------- „M a d a m e  .B u t t e r f ly ”  g. 18.30.

D E L F IN  ( te l.  468-78) .K a ż d y  m a  
s w o je  p ie k ło ”  g . 15.45, f r „  1. 18; 
ś ro d a : g. 9, 11, 13-15, 15.45, 18; C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „W y s p a  ska ­
z a ń c ó w ”  g . 15. 17.15, 19.30; ś ro d a : 
g . 15, 17, 19; K O R A B  — „ A l i c ja ”  g.
17, 19, p o i.-b e lg .. 1. 12; K O S M O S  
( te l .  380-04) , .V a b a n k ”  g . 9, 11.30, 14,
16.30, 19, p o i., 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ M a r y ­
s ia  i  k r a s n o lu d k i”  g . 15.30, p o i . ;  
„ P o s t r z y ż y n v ”  g. 17, 19, C S R S , 1. 15 
( w to r e k  i ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( ta l. 
22-18-34) „ O ld  S u re h a n d ”  g . 15.30.
16.30, ju g . ,  1. 12; „ W rz o s ”  g. 18.33. 
p o i. ,  a rc h .,  i .  15 ( w to r e k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ Z a g in ą ł  p ie s e k ”  
g . 17, p o i . ;  „ Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie ­
g o ”  g. 15, r u m .;  „ R z e c z p o s p o lita  
b a b s k a ”  g. 18, p o i. ;  „ T r z y  d n i  K o n  
d o r a ”  g . 19.49, U S A , 1. 18; ś ro d a : 
„ M iś  w  k o s m o s ie ”  g. 10, 17. p o i. ;  
„ D z ie c i  w ś ró d  p i r a t ó w ”  g. 11, 13, 
16, ja p . ;  „ P o w r ó t  s t r a c o n y c h ”  g.
18, ju g . ,  1. 12; „ T r z y  d n i  K o n d o r a ”
g . i9.40, W ł„  1. 18; D R U Ż B A  ( te l.
356-03) „D e rs u  U rz a ła ”  g . 16, 18.38, 
ra d ź .;  Z A M E K  — „ O f ia r a  n a m ię t ­
n o ś c i”  g . 17.30. h is z p ., 1. 18; P R O ­
M IE Ń  ( te l.  374-95) „P r z y g o d y  A l i  
B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 16, 18.30 
ra d ź ., 1. 12; M A R S  — „ G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 15.30, 17.35, 19.45. U S A , 
1. 12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )
„ W ie lk a  m a jó w k a ”  g. 17.30, 19.30, 
p o i.. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ O ld  
S u re h a n d ”  g . 17.30, 19.30, ju g . ,  1. 12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W  p u s ty n i  1 w  
p u s z c z y ”  g. 17, p o i., c z . I ,  I I ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „M ę ż c z y z n a  w  
lo d e n ie ”  ru m ..  1. 12; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ K a p i t a n  h a jd u k ó w ”  r u m ., 1. 
12; D A R  (S ta rg a rd )  „R d z a ”  p o i., 1. 
15; „N ic k e lo d e o n ”  a n g ., 1. 12; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ O b c y  — 8 pa saże r 
N o s tro m o ”  a n g ., 1. 16; „ J e ź d z ie c  
be z  g ło w y ”  ra d ź .
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S ta ro m ły ń s k a  27 —
. S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  

—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  Ś w ie c z ­
n ik i  i  la m p y  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h  g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1; P o ls k ie  m a la rs tw o  w sp ó łc z e s n e  
— „ K o b ie ta  w  s z tu c e ”  g. 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  P r z y r z ą d y  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a rv n is ty c ? .-  
na  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — Ol. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  od  
X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 
p r o b le m y  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a ­
tu ra ln e g o  w  S z c z e c in ie  1 r e g io n ie  
s z c z e c iń s k im  g. 11—17; Z A M E K  — 
M a k r a m y  Iw o n y  G o jż e w s k ie j i  p e j ­
zaże a k w a re lo w e  J ó z e fa  K w a ś n ie w ­
s k ie g o  g . 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — P K P ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — Z d r o je ;  W E W N . —  R e jo ­
n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  św . W o jc ie c h a  
7 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 16—7; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Je d n o ś c i

P R O G R A M  I

13.30 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o ­
sp o d a rc z ą . 14.30 T T R  — F iz y k a . 
15.40 P ro g ra m  d n ia . 15.46 K w a d ra n s  
z A r ie le m . 16 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  „ K ie d y  b y l iś m y  m a l i ” .  16.25 
Skafcantea. 17 D z ie n n ik .  17.30 K l i n i ­
k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 17.50 T e le ­
t u r n ie j  „ K r z y ż ó w k a ” . 18 In te r s tu -  
•d io . 18.25 W s z y s tk o  o r e fo rm ie  — 
p ła ce . 18.50 D o b ra n o c . 19 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y  „ I z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm  T V  ra d a . „ C y g a n ”  — 
o s ta tn i  od e . 21.45 P r o g r a m 'r e d .  r o l ­
n e j.  22.30 D z ie n n ik .  22.56 M e lo d ia  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

17 Jęz . r o s y js k i ,  17.30 Jęz. f r a n c u ­
s k i.  „ B IS ”  — p o w tó rz e n ie  z p ro g ra  
m u  I  ■/. s o b o ty  i  n ie d z ie li .  18 K ą ­
c ik  h u m o r u  — w  k r a in ie  f i lm o w ­
c ó w , 18.30 P ro g ra m  b a le to w y  — M a  
r in a  K o n d ra t ie w a .  19 K r o n ik a  
(S zcz). 19.30 D z ie n n ik .  20.15 W to re k  
m e lo m a n a  — m is te r iu m  r e l ig i jn e  
„ G r a  o D a n ie lu ” . T V  W ro c ła w  na  
a n te n ie  „ D w ó jk i ” . 21.15 R ep . „C a łe  
d o ro s łe  ż y c ie ” . 21.50 „ C z a r n y  T e a t r ”  
z P ra g i.  22.15 K w a d ra n s  t A r ie le m .

Ś R O D A  
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8.10 C h e m ia  d ła  
k la s y  V I I I .  9. F iz y k a  d la  k la s y  
V I  10 D z ie n n ik .  11 H is to r ia  d la  
k l .  V I I .  11.55 F iz y k a  d ła  k l .  V H I .
14.30 T T R  — B io lo g ia  (o w a d y ) .  15.25 
N U R T  — M a te m a ty k a . 15.55 P r o ­
g ra m  d n ia . 18 T e a tr  d la  D z ie c i „B a ś  
n ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a ” . 16.35 D la  
d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.30 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  17.45 O p o le  79 — p io s e n k i 
3S -lec ia . 18 O fe n s y w a  w y z w o le n ia  
„ Z ie lo n y  k r z y ż ” . 18.25 O d p o w ia d a -  
„  Z ie lo n y  k r z y ż ” . 18.25 „ Z a p r z y ja ź ­
n io n y  z z ie m ią ”  — re p . f i lm o w y .  
18.35 Z w ią z k i  za w o d o w e  ja k ic h  
c h c e m y . 18.50 D o b ra n o c . 19.05 
R o ln ic z e  ro z m o w y . 19.15 P ie ś n i lg n ą  
ceg o  P a d e re w s k ie g o  — śp ie w a  M a r ­
ta  O lk is z .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  p o i.  „ K w ie c ie ń ” . 21.55 Z a p is  
a u to ry z o w a n y .  22.25 D z ie n n ik .  22.50 
M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I !

17 Jęz. a n g ie ls k i d la  z a a w a n s o w a ­
n y c h .  17.30 Z  p o k o le n ia  na  p o k o le ­
n ie .  18 1 l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  19 K r o ­
n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
W ie c z ó r  f i lm o w y .  F i lm  C SR S 
„ J a k  s ię  r o b i  k o m e d ie ” . 21.50 „ L i ­
te r a t ”  n o w e la  f i lm o w a .  22.10 F i l n  
d o k u m . „ N a  k a ż d e  z a w o ła n ie ” . 22.20 
F i lm  n a  d o b ra n o c :

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17. 18, 19,
20, , 23.
13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je , p rz e b o je ... 14.50 W ie r ­
sze F ra n c is z k a  K a rp iń s k ie g o .  15.10 
P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  16.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  
p le ś n i i  m e lo d ie . 17.iO D z ie ń  w  P o l­
sce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas 
r e f le k s j i .  18.30 A r t y ś c i  w  n a szym  
s tu d iu .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 
K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ży  
eze ń . 21 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła  -  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 R a d io w y  
T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.50 G ra  
Z b ig n ie w  J a re m k o , 23.40 J a zzo w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 18.30.
21.30, 23.50.
18.35 Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 Z  m a lo ­
w a n e j s k r z y n i .  14 A lb u m  o p e ro w y . 
14.20 D a r y  z K o rd o b y ,  14.50 P ły t y  
z k o n c e r tó w .  15.15 N U R T . 1 5 .«  L u ­
d z ie  i  i c h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r  
m ezzo . 16.10 D z iś  p y ta n ie  — dz iś  
o d p o w ie d ź . 17 R a d io k u r ie r .  18.35 K o  
m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  
i  p o g lą d y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia
19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 M u z y c z n y  
seans f i lm o w y  „ L a lk a ” . 20.45 Jęz. 
n ie m ie c k i.  21 R e c ita l w ie c z o ru . 21.40 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  
P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  b a ro k u . 15.05 P o d s łu c h a ­
n o  u  in n y c h .  15.30 M u z y k a  M ło d e j 
G e n e ra c j i.  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  19 „ Ś lą s k ie  k o m p le k s y ” . 19.30 
M u z y k a  k la s y c z n a . 19.50 „C z a s  n ie ­
to p e rz a ” , 20 C a ły  te n  r o c k .  20.40 
J a n  K o c h a n o w s k i — „ P s a lm y ” . 21 
S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21.30 
J a n  P a ra n d o w s k i — „ R o z m o w y  z 
c ie n ie m ” . 21.45 „ Ś m ie r ć  w  W e n e c j i ” . 
2 2 .«  „24 g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  14.30 N o w e  n a g ra n ia  r a ­
d io w e . 15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 
N o w o ś c i fo n o te k i .  17.10 D z ie n n ik .  
17.15 A c h , te  n e r w y .  17.20 P o p o łu d ­
n ie  m ło d y c h .  17.50 S zc z e c iń s k ie  n a ­
g ra n ia . 18 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j  (cz . I ) .  18.30 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  (c z . I I ) .  19.30 R o k  K a ro ­
la  S z y m a n o w s k ie g o . 21 K lu b  S te ­
re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to .  23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

B E T O N IA R K Ę  ISO 
sp rze d a m . P i łc h o w o . 
S z c z e c iń s k a  13.

6812-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , k o m fo r t ,  b a lk o n , 
z a m ie n ię  na  d w a  m ie sz  
k a n ia .  2B-42-55.

<5125-G
K W A T E R U N K O W E  M -4
tr z y p o k o jo w e .  o g ó ln e j 
p o w . 53 m  k w „  te le fo n , 
c e n tr u m , z a m ie n ię  
w ię k s z e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło szeń  S zcze c in  6310.

Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
A n d r z e j .  G ra ż y n a . K a ta  
rz y n a . K r z y s z to f  K r a w -  
c z y k o w ie . 6782-G

S K R A D Z IO N O  3 k a r t k i  
z a o p a trz e n ia , m ię s n e  
n a z w is k o  T e re sa  M ic h a ­
ło w s k a  u l.  J a ro g n ie w a  
15/1 w ra z  z w k ła d k ą  za 
o p a trz e n ia  W Z  s e r ia  S 
635161 o ra z  2 k a r t k i  za­
o p a trz e n ia . m ię s n e  na 
n a z w is k o  N a ta l ia  K r z y w  
n ia k ,  u l .  S ła w o m ira  
16/5. 6705-G

Z G U B IO N O  to re b k ę  z 
d o k u m e n ta m i i  w k ła d ­
k ą  d o  d o w o d u  n r  S 
612641 1 4 k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie  '  na  n a z w is k o  
T e re sa  M a t th ia s  o ra z  1 
k a r t k ę  w o je w ó d z k ą  1 3 
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  na 
n a z w is k o  C z e s ła w  L i -  
DUt. 6706-G

Z G IN Ę Ł A  w k ła d k a  ż y w  
n o ś c lo w a  na  n a z w is k o  
B o g u s ła w  P r z y je m s k i 
s e r ia  S 190044. 671S-G

G E N O W E F A  B A R T O S
z g u b iła  k a r t k ę  w o je ­
w ó d z k ą . 9620-G

J A D W ID Z E  I  M A I.G O . 
R Z A C IE  W A L C Z A K
s k ra d z io n o  k a r t k i  ż y w ­
n o ś c io w e  w o je w ó d z k ie  i 
w k ła d k i  n r  860262. 850283.

S T A N IS Ł A W  K A R K O W ­
S K I  z g u b ił  w k ła d k ę  se­
r ia  S  661869. 6653-G

Z A G IN Ę Ł A  w k ła d k a
ż y w n o ś c io w a  n r  S 036824 
na  n a z w is k o  B o że n a  M i 
k las.

D O K O N A N O  k ra d z ie ż y  
w k ła d e k  ż y w n o ś c io w y c h  
na  n a z w is k o  C e z a ry  Z a 
to r s k i  S 884164, E w a  S 
884167. L u iz a  S 884165 
K a r o l in a  S 884166 o ra z  
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  i  
w o je w ó d z k ie . 6613-G

W A N D A  B A R D A D Y N
z g u b iła  w k ła d k ę  do  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  W L  se 
r ia  S 57098« w y d a n ą  
p rz e z  S z k o łę  P o d s ta w o ­
w ą  w  P ilc h o w ie .

6609-G

F R A N C IS Z K O W I D Ę . 
B IC K IE M U  s k ra d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  S 
794240. 6605-G

A N D R Z E J  D A T A  z g u b ił  
w k ła d k ę  n r  579873 i  k a r  
tę  w o je w ó d z k ą  ty p u  
„ M " .  6601-G

T E L E P O G  O T O  W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
361-51. 5713-G
T E L E P O G O T O W IF , —
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04. 5097-G

C O L O R  te le p o g o to w ie
— M a r ia n  U z n a ń s k i — 
23-24-96. 6231-G

A N T E N Y  in s ta lu je  -  
M ic h a ł  K iz ie w ic z  445-38.

24588-G

M A L O W A N IE  ta p e to w a  
n ie  —  K a z im ie rz  R o g o ­
z iń s k i.  82-41-48. 2378-G
E K S P R E S O W E  c y k lo n o ­
w a  n ie  —  J a n  P e n k a lla ,  
te l.  708-53. 4827-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  758- 
50 E d w a r d  S k o c z e k .

2146-G

K O N S E R W A C J A , n a p ra  
w a . w y m ia n a  u rz ą d z e ń  
g a z o w y c h , te l.  803-18. 
J e rz y  M o d z e lik .

3879-G

IN S T A L A C J E  s a n ita rn e , 
c .o . i  g a zo w e . M a r e k  M i 
k ła s z . te l.  821-427.

6588-G

P E L A G II ,  B A Z Y L E M U  I  
W Ł O D Z IM IE R Z O W I B U
R IA  K O M  s k ra d z io n o

A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i —

i i ” ?: B o dz- ls 7 « 4 -o ‘  k a rty
M E B L O S C IA N K I p o le ca  K  3-6' 5° |-
s k le p . S zcze c in , u l.  U -  W8“ 209' 681
ła ń s k a  l« a . 6492-G

K U P N O

S I L N IK ,  s k r z y n ię  b ie ­
g ó w  d o  V o lk s w a g e n a  411 
— k u p ię . T e ł. 822-492.

6094-G
S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  1500 (1973) 
s p rz e d a m . 22-42-55.

6130-G

W A L D E M A R  L E W A N ­
D O W S K I z g u b ił  w k ła d
k ę  na  k a r t k i  za o p a trz ę  
n io w e  n r  S 904583.

Z B IG N IE W  M O R A W S K I
z g u b ił  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
683824. 6567-G

Wszystkim, którzy okazali współ­
czucie i pomoc oraz odprowadzili na 

miejsce ostatniego spoczynku

Teresę Bełską
serdeczne podziękowanie składa 

MĄŻ Z RODZINĄ

Księdzu proboszczowi z parafii 
Stepnica, przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym, którzy okazali pomoc i 
uczestniczyli w ostatniej drodze 

naszego kochanego 
Wflęża, Ojca, Brata, i Dziadka

sp.

Piotra Kaczanowskiego
serdeczne podziękowanie 

składają
ŻONA Z RODZINĄ

5 kwietnia 1982 roku 
o godz. 1.35 zmarł w szpitalu 

śp.
Ks.

Ludwik Matusiak
jezuita

Msza święta w intencji Zmarłego 
będzie odprawiona w środę 7 kwiet­
nia br, o godz. 14, w kościele pod 
wezwaniem Świętego Andrzeja Ro­

boli przy ul. Pocztowej, 
Złożenie ciała na miejsce wiecznego 
spoczynku do grobowca księży je­
zuitów na Cmentarzu Centralnym 
w Szczecinie w środę o godz. 16.

KSIĘŻA JEZUICI

W szóstą bolesną rocznicę śmierci 
Mojego Męża

Stefana Łukaszewicza
7 kwietnia 1982 r. o godz. 6.15 zosta­
nie odprawiona msza święta w 
kościele pod wezwaniem św. An­
drzeja Roboli przy ul. Pocztowej

o czym zawiadamia 
krewnych i znajomych

ŻONA I BRACIA

GENOWEFIE
CIMOSZKO

wyragy głębokiego współczucia
•t powodu śmierci

Ojca
składają

współpracownicy ze Spółdziel­
ni Pracy Spedytorów „Pol­
ip  ed’’ Oddział w- Szczecinie

Koleżance
GENOWEFIE

CZEPRYK

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i  koledzy 
„Extra”

Matce tragicznie Zmarłego

Andrzeja Pieprza
wyrazy głębokiego współczucia 

składają

sanitariusze Podstacji Pogoto­
wia Ratunkowego w Szczeci- 

nie-Dąbiu

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, 
którzy towarzyszyli

śp.

Stanisławowi Smakowi
w drodze na miejsce wiecznego spo­

czynku

serdeczne podziękowania 

składają:

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ

H 5 IEpRr ir Ŝ L ZnE s I f i n ™  R  b L=S p « di le ln i  W y d a w n ic z e j „P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p la c
462-35 d ? e k o n o m  m o r s k ^ O T  OT ^ e d ag u j e, k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz. m ie js k i
1e B iu r o  r w ł J w f 7' ™ Do r t l y - 379i °  t i ączJ?o ś c l 2 C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6) 22-40-28 * 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u -
S n  d r u k u  o z Ł ń  ^  D l „ lf°,łdu. P ru s k ie g o  8 t e l  394-34 o r a *  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  te r ­
m in  o ru K u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  m e  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  In d e k s u  35034. D r u k  S zcz e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . P -6  •
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Dziś ra n o  n a  T u rz y n ie

Prawdziwie targowy 
przedświąteczny dzień
DZIŚ wczesnym rankiem na Turzynie panował taki tłok, ja­

kiego dawno tam nie widzieliśmy. Dziesiątki samochodów 1 
wozów konnych ustawiono tak ciasno obok siebie, źe trudno 
było się przecisnąć; wszystkie pełne jarzyn, owoców, kwiczą­
cego i gęgającego towaru.
NIE WSZYSTKIE stragany gram marchewki żądano 12 zł, 

były już czynne, na niektórych buraków — 10 zł, Pietruchy —- 
dopiero rozkładano towar. Ale 35 zł, selera — 35 zł, pora — 
i tak można się było zoriento- 35 zł. Nie widzieliśmy nigdzie 
wać, że wybór owoców i jarzyn kapusty białej, sporo było ce- 
będ-zie znacznie lepszy niż przed buli (30 zł za 1 kg), szczypio- 
kilkoma tygodniami, ceny zaś ru  — 16 zł za pęczek i sałaty 
— znacznie bardziej przystęp- — 40 zł za główkę, a więc dość 
ne. Dla przykładu; za 1 kilo- drogo. Jabłka sprzedawano w 

cenie od 60 do 90 zł.
Zauważyliśmy, że sporo osób 

¡kupowało drób bity. Kury by-

OTO charakterystyczny 
obrazek z piątkowej akcji 
milicyjnej (patrz toczoraj- 
szy „Kurier”) skierowanej 
przeciwko autawandalom. 
Ten samochód odholowany 
przez pomoc drogową z 
trawnika — należy do dział 
kozoioza, który pieczołowi­
cie dba o roślinki, ale... 
wyłącznie na swojej dział­
ce.

(Foto: Zb. Jodkowski)

Kwitnie złoty deszcz
D R Z E W A  i  k r z e w y  p r e z e n tu ją  j e ­

szcze  n a g ie  k o n a r y ,  g d z ie n ie g d z ie  
t y l k o  p o ja w ia ją  s ię  p ą c z k i,  k tó r e  
la d a  d z ie ń  r o z w in ą  s ię . O b s y p a ły  
s ię  je d n a k  ż ó ł ty m  k w ie c ie m  k r z e ­
w y  fo r s y c j i ,  z w a n e j ta k ż e  p o p u ­
la r n ie  z ło ty m  d e szczem . P r z y p o m i­
n a m y , iż  k r z e w y  te  z n a jd u ją  s ię  
p o d  o c h ro n ą  i  ła m a n ie  ic h  g a łę z i 
g r o z i s ło n y m  m a n d a te m . (w y s )

Giełda książki
OSIEDLOWY klub PTTK 

„Kompas”  zaprasza na giełdę 
książki dziecięcej, młodzieżowej 
i  turystycznej połączoną z kier 
maszem. Impreza odbędzie się 
ju tro  — 7 bm. w godzinach od 
18 do 19 w siedzibie klubu tj. 
przy ul. Odzieżowej 11.

Zapchana studzienka?

Fetor przed sklepem
N A  os. Z a w a d z k ie g o  n ie  o p o d a l 

u l .  R o m e ra  z n a jd u je  s ię  d u ż y  s a m o  
o b s łu g o w y  s k le p  s p o ż y w c z y . O d 
d łu ż s z e g o  te ż  cza su  is tn ie je  p rz e d  
n im  s p o ra  k a łu ż a  c ie m n e j,  g ę s te j, 
c u c h n ą c e j c ie c z y  w y c ie k a ją c e j  ze 
s tu d z ie n k i  ś c ie k o w e j.  S p ra w a  b y ła  
z g ła s z a n a  „ S a n e p id o w i”  1 o d p o w ie ­
d n im  s łu ż b o m  W S S  „ S p o łe m ”  — 
n ie s te t y ,  e fe k t  z a w sze  je s t  b a rd z o  
k r ó t k o t r w a ły  i  k a łu ż a  b e z  p rz e r ­
wy w y p ły w a .  K t o  z a in te r e s u je  s ię 
n ia  na  s e r io ’

(w y s )

Pocztowe czarne tygodnie i puste soboty

Wokół tzw. priorytetów zaopatrzeniowych

f i 1Rarytas czy 
superdelikatesy?

18 MARCA BR. zamieściliś- d z i w n i e  wykrętne jest w wy- 
my notatkę o kolejkach uata- . '  ̂ “ iry U ?
wiających się przed sklepem nie ma żadnego priorytetu zaopa- 
¿¡arylas” przy a l  Niepodległo-
ŚCi W  Szczecinie. Autor sugero- j am  właśnie kierowane są partie 
wał W niej, iż przyczyną tego szczególnie atrakcyjnych artykułów.

a  « \ f n :  “ c- ‘ J
dłowej, która dostaje towar nie A swoją drogą jeśli rzeczywiście 
dostępny dla innych. Z t o  to ° S
nej odpowiedzi jaką otrzyma- należy właśnie tam gromadzić szcze 
łaśmy W tej sprawie od dyrek- gólnie poszukiwane artykuły spo­
tom (iid obrotu towarowego żywcze? Przecież w ten sposob za- ooroui towarowego kłada sl z ó tworzenie kolejek. 
WSS „Społem w Szczecinie J. (t)
Szefernakera dowiadujemy się, 
że po uruchomieniu „Rarytasar

Stojąc w kolejce
KOLEJKI na pocztach mogą wyprowadzić z równowagi naj c°

spokojniejszego nawet człowieka. Ogonki posuwają się w śli­
maczym tempie, w pomieszczeniach jest ciasno i duszno, zda- OCZYWIŚCIE, można by za- 
rza się też, że nie wszystkie okienka są czynne, choć po trudnić więcej osób. Poczta zre 
urzędzie kręci się kilka osób personelu. Każdy z , petentów sztą stara się o pracowników, 
zastanawia się w duchu, dlaczego pracującej w pocie czoła Ale choć zarobki ostatnio bar- 
panience z okienka nie pomoże koleżanka? Takie wydaje się dzo wzrosły, nie ma chętnych, 
to proste, że aż człowieka ponosi, iż n ik t z pracowników Owszem, przychodzą nowi, za- 
pocaty o tym nie pomyśli. liczają kursy, nie przestrzega

się też rygorystycznie wymogu
PROSTE jest to jednak tylko ku rasowym (a przed nimi sto posiadania przez nich średnie- 

dla tych, co czekają w kolejce, ją zazwyczaj najdłuższe ogonki) go wykształcenia. Ale wystar- 
Sytuacja widziana z drugiej jest materialnie odpowiedział- czy, że kilka razy rozliczenie 
strony bariery jest już znacz- na. Każdego dnia pracownik kasy „nie wyjdzie”  i pracownik 
nie bardziej skomplikowana. O- rozliczany jest z przyjętych i sam rezygnuje. Oświadcza, że 
to parę faktów. Praca w okien- wy ch nych przesyłek, przede zajęcie jest zbyt odipowiedzial-

----------------- — wszystkim jednak — z pienię- ne i  wyczerpujące.
dzy.

K O L E J K I  je d n a k  w y d łu ż a ją  s ię. 
. , , , . . . .  T rz e b a  te m u  la k o ś  p rz e c iw d z ia ła ć .A o b r o t y  są  w y s o k ie .  W cza- P o d ję to  w ię c  d e c y z ję , że u rz ę d y  

s ie  j e d n e j  z m ia n y  p r z e z  ręce (zw ła szcza  te  w ię k s z e ) c z y n n e  b ę - 
p r a c o w n i k a  p r z e c h o d z ą  k w o t y  k i t
s ię g a ją c e  m i l i o n a  z ło t y c h .  Z te- r y  b ie rz e  s w ó j p o c z ą te k  no  t e j  n a ­
g o  m u s i  s ię  c o  d o  g r o s z a  r o z ł i -  sze j s t r o n ie  b a r ie r y  p o c z to w e j.  D łu  
nv.v A n i i+ A < M  w ła ś n i# »  n , io  m n ż f»  S o le tn ia  p r a k ty k a  w s k a z u je  b o w ie m  CZ7 C-. D la t e g o  w ła ś n ie  m e  m o ż e  na  to  że w ie k s z o ś c l o p e r a c ji  d o -
odejsć od Okienka, nie może kooujemy w  tygodniu między 8
n ik t mu pomagać, a W czasie 15 każdego miesiąca. Na pocztach 
przerwy regutantoowej -  n ik t ' ta l
nie może zasiąść na jego miej- wanie mniej. Urzędy świecą też pu- 
seu. stkami w soboty nawet w soboty

przed piętnastym.
Z R O Z U M IA Ł E  w ię c . że p ra c a  ta  A  p rz e c ie ż  s p e c ja ln ie ,  n ie  szczę- 

p o c ią g a  za sob ą  n ie m a łe  o b c ią ż ę -  dzą c  w y s i łk u  i  k o s z to w  (zw ła szcza  
n ia  p s y c h ic z n e . N ie  m o ż n a  s ię  w te d y ,  g d y  w y p a d n ie  w o ln a  s o b o ta ) 
p rz e c ie ż  p o m y lić  bo  w te d y  p ła c i u ru c h a m ia  s ię  w te d y  p la c ó w k i,  b y  
s ię  z w ła s n e j k ie s z e n i.  P a n ie n k i  z ro z ła d o w a ć  t ł o k  w  p o z o s ta łe  d n i 
o k ie n e k  m a ją  c a ły  czas n a p ię tą  u- ty g o d n ia
w a g ę . s i łą  r z e c z y  p r a c u ja  w ie c  _ _ . .  . . .  .
w o ln ie j  n iż  c h c ie l ib y ś m y .  JEŚLI więc m a m y  d o ś ć  kole-

I n n y  p ro b le m . N a  p o c z ta c h  p r a -  j e k  p r Z ed  o k i e n k a m i ,  ( a  k o m u  
c u ją  n ie m a l sa m e  k o b ie ty .  Z w ią -  *
z a n e  Jest t o  ze z w ię k s z o n a  a b s e n - je s z c z e  m e  d o j a d ł y . ) ,  w y -
c ją .  b o  są to  n a  o g ó ł m ło d e  m a tk i ,  b i e r a j m y  s ię  n a  p o c z tę  p r z e d  
czę s to  p r z e b y w a ją c e  na z w o ln ię -  ó s m y m  a lb o  p o  p ię t n a s t y m .  I
n ia c h  z p o w o d u  m e  d o m a g a ń  d z ie -  • ___  ‘ci. Obliczono, że w ciągu ostatnich pamiętajmy, o sobotach. Wtedy 
dwóch miesięcy codziennie nie- naprawdę nie ma tłoku. Można 
obecnych 1est w pracy około 100 gię 0 tym pr2ekonać już w tym osob Co z tego więc. że teoretycz- . T. . f  iL .„\ 
nie zatrudnienie 1est pełne, sko- tygodniu, (mg)

ły  po 600—800 zł, za spore ko­
guty brano nawet 1 tys. zł. 
Było też sporo jajek w cenie od 
12 do 14 zł. Jak więc widać i 
tu ceny poszły w dół.

Przy wejściu na rynek k il­
kanaście osób sprzedawało roz­
sady kwiatów. Nie zabrakło 
także akcentów wielkanocnych. 
Kolorowe pisanki sprzedawano 
po 30 zł, małe wiązamecźki 
bukszpanu po 15 zł. cukrowe 
baranki po 80 zł.

Z turzyńskich nowinek war­
to odnotować to, że sprzedawa­
no kapcie robione na drutach z 
wiskolanu. Cena pary — 150- 
zł. Osoba, która je sprzedawa­
ła, nie marnowała czasu. Sto­
jąc za ladą nie przerywała ro­
boty na drutach. To jest han­
dlowe podejście! (mg)

Kronika wypadków
W  M E L IN IE  p i ja c k ie j  p r z y  u L  

B o g u s ła w a  za s ła b ła  i  z m a r ła  2 9 - le t-  
n ia , n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c a  K r y s t y ­
na  N ., m ie s z k a n k a  a l. P ia s tó w . M i­
l i c ja  u s ta l i ła  iż  d z ie ń  w c z e ś n ie j 
K r y s ty n a  N . w y p i ła  o k o ło  l i t r a ( ! )  
p ły n u  d o  czy s z c z e n ia  s zyb  sam o­
c h o d o w y c h , o n a z w ie  „ A u t o w ld o l ” .

O K O Ł O  go dz . 19.35 n a  p l.  K o ­
ś c iu s z k i,  p i ja n y  pa sa że r t r a m w a ju  
l i n i i  „ 4 ” , E d w a rd  T . o t w o r z y ł  na 
s iłę  a u to m a ty c z n e  d r z w i  1 w y s k o ­
c z y ł w  b ie g u  na  u l ic ę , g d z ie  u p a d ł  
i  d o z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń . K a ­
r e tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ła  ra n n e ­
go  d o  s z p ita la .  W  z w ią z k u  z w y ­
p a d k ie m  n a s tą p i ła  2 5 -m in u to w a  
p rz e rw a  w  ru c h u  „ c z w ó r e k ”  i  „ j e ­
d e n a s te k ” .

W  N O W O G A R D Z IE  na  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  
na  je z d n ię , p ro s to  p o d  k o ła  „ F ia ­
ta ” , 4 - le tn i P io t r  M . D z ie c k o  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

D Z lS  o k o ło  godz. 5.30 w  je d n y m  
z m ie s z k a ń  p rz y  u l .  K a l in y  z a s ła b ł 
po dcza s  k ą p ie l i  w  w a n n ie  2 5 - le tn i 
P io t r  C . W e z w a n y  le k a rz  o o g o to -  
w ia  s tw ie r d z i ł  zgon.

N A  T E R E N IE  o g r ó d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  (W y s p a  P u c k a )  s p ło n ę ła , p o d ­
p a lo n a  p rze z  n ie  u s ta lo n y c h  s p ra w  
c ó w , a lta n k a  S t ra ty  — 30 ty s . z ł. 
200 ty s .  z ł, s t r a t  p o c ią g n ą ł za sobą 
p o ż a r  s tu to n o w e j s te r t y  s ło m y , n a ­
le ż ą c e j do  S ta c j i  H o d o w li R o ś lin  
w e  w s i J a b ło n o w o  gm . G r y f ic e .

łap)

kierowano tam niewielkie par­
tie wysokogatunkowych towa 
rów importowanych i  krajo­
wych. Chodziło wówczas o to 
by zaoszczędzić klientom wędró 
wek po sklepach w poszukiwa­
niu bardzo drogich i  atrakcyj­
nych artykułów.

„Według stanu na dzień dzi­
siejszy — czytamy w wyjaśnie­
niu — do sklepu kierowane są 
dostawy ilościowo równe jak 
do usytuowanych w pobliżu 
„Doroty” , „Agaty" czy „Delika­
tesów”  (w ramach zawężonego 
asortymentu prowadzonego w 
„Rarytasie” ) oraz bardzo małe 
partie towarów, które powinny 
być skomasowane w jednym 
punkcie sprzedaży po to, by 
były widoczne w ogóle w de­
talu. Kolejki wspomniane przez 
autora notatki są wynikiem 
małej powierzchni I tradycyj­
nego poszukiwania towaru a- 
trakeyjnego przez niektórych 
klientów, na co 
wpływu” .

te g o  i  n a  s k rz y ż o w a n iu  p r z y  B r a m ie  
P o r to w e j

> .  « . ku). Trudno działaniaŁatanie dziur trwa zbyt powoli
w y le w a n ie  d y w a n ik ó w  a s fa lto w y c h  Z n a k i  d ro g o w e . W  P E D iM  o k re ś la  
ną  c a ły c h  u l ic a c h .  N a  p ie rw s z y  o -  s ię , iż  ic h  p o z im o w a  k o s m e ty k a

P O G O D A  o s ta tn io  d o p is u je ,  szcze Otk 2 tys. m kwadrato- S ień po sz ła  u l.  T c z e w s k a  w  D ą b iu . zo s ta ła  w  zasa d z ie  u k o ń c z o n a . S p o
S łu ż b y  k o m u n a ln e  p r z y s tą p i ły  H z im -  r ia t f l f »  « » czcze  u -  J u ż  ium e b a w e m  o d n o w io n e  w  te n  re  z a le g ło ś c i o b s e rw u ją  n a to m ia s t
więc ż w a w o  d o  r o b ie n ia  w io -  1 * ^ .  “ z ,u y> c ią g le  je s z c z e  u  spo sob  zo s ta n ą  u l .  u l .  S ta lm a c h a , s z c z e c in ia n ie  w  z a k re s ie  u s u w a n ia
s e n n y c h  p o rz ą d k ó w . D la te g o  jawniają Się nowe uszkodzenia R o b o tn ic z a  i  a l.  W o js k a  P o ls k ie -  s z k ó d  w  o z n a k o w a n iu  p o d ś w ie t la -
też. b a r d z ie j  n iż  d o tą d , k łu -  pozimowe, więc liczba ta nadal e o - n y m . Z a d a n ie m  ty m  z a jm o w a ć  s ię
ją  s z c z e c in ia n  w  o czy  n a - 7  h f l r m n n a o M m ń w  m a W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o
w ie r z c h n ie  u l ic  p r z y p o m in a ją -  ^  n  . .  n o g r a m o w  M a lo w a n ie  l i n i i  na je z d n ia c h  i  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  K o m u n a l-

s z w a jc a rs k i ser. N ie  le p ie j  r Ł B l M  w y n i k a , '  i z  n a  trasacn p rz e jś ć  d la  p ie s z y c h . J a k o  że p r a -  n y frh . k tó r e  ja k  zaw sze  ja k o ś  d łu -
........................  go  n ie  m o że  o d n a le ź ć  s ię  w  t e j

f u n k c j i .  D la te g o  te ż  — z g o d n ie  z 
in te n c ja m i w ła d z  m ia s ta  — o d  te ­
go  r o k u  o p ie k ę  n a d  p o d ś w ie t la n y ­
m i z n a k a m i d r o g o w y m i m a  p rz e ­
ją ć  P E D iM  (n a s tą p i to  p ra w d o p o ­
d o b n ie  do  k o ń c a  c z e rw c a ) . W  te n  
sp o s ó b  P rz e d s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta ­
c j i  D ró g  i  M o s tó w  s ta n ie  s ię  w  
S z c z e c in ie  m o n o p o lis ta  w  z a k re s ie  
u t r z y m a n ia  w  s p ra w n o ś c i o z n a k o ­
w a n ia  u l ic

w y g lą d a ją  te ż  s ta re  „ m a lo ­
w a n k i”  O zn acza ne  b ia ły m i l i ­
n ia m i p a sy  ru c h u  o ra z  p r z e j­
śc ia  d la  p ie s z y c h  sa w ła ś c i­
w ie  Iu ż  n ie w id o c z n e . Jezdnie jak... 

szwajcarski ser
WIOSENNE porządki na u li-

JAK dowiedzieliśmy się w 
Przedsiębiorstwie Eksploatacji 
Dróg i Mostów, łatanie dziur 
w asfaltowych jezdniach trwa 
na dobre. Aktualnie w mieście 
znajduje się 10 kotłów pod­
grzewających masę bitumiczną, wylotowych i w Śródmieściu ce te wykonywane sa głównie w
Ekipy je obsługujące prac owa- nie powinniśmy znaleźć żad- 7 *c*v ^ z e ia  -  cach Szczecin? idą pełną ?arą'
ły  ostatnio w ciągu komunika- nych wyrw w jezdni już od 15 w tym sezo-nie dopiero sie je roz- Liczymy, że drogowcy postara-
cyjnym dzielnicy Nad Odra, na maja, do końca czerwca br. poczyna. chłody panujące po ją się. aby miasto szybko uzy-
•ul ul. Bandursktego i .Szosa „czyste” będą wszystkie trasy d5 ¿ Z T tS  skało świeży » kie~
Polska. Drogowcy jednak będą autobusowe, a 15 lipca br. jest bom chlorokauczukowym. Jednak rowcy — możliwość bez-piecz-
musieli niebawem wykonać je- datą zamykającą akcję na pra- planuje sie te Jeśli tylko aura po niejszego poruszania się (nie

mamy szcze jeden nawrót do centrum wy uszkodzeń nawierzchni (wy [¿wartki” * iSlawia "suTna^ai. Jed- tylłco trasach komunikacyj- 
miasta. Do łatania zostało je- nikłych z racji zimy i  ich wie- n0ści Narodowej ul Krzywouste- nych centrum), (mor)


